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Młoda republika nasza postąpiła znowa naprzód | francusko-polski, który naród nasz przyjmuje z entnzja* 


zmem. Polska ludowa i demokratyczna Francja staną . 
sią gwarancją ładu i spokoju, ostoją rzetelnej pracy dia 
rrzyszłośćci. Lud polski, cały polski naród, wyciąga de 
swej ukochanej siestrzycy swa szczere ramiona z całą 
serdecznością i wiarą w trwałość i siłę zdawna poż% 
danego zbratania. 


w kierunku ugruntowania swego bytu państwowego. 
Niedawno jeszcze byliśmy na Świecie sami; państwo 
nąsze stało osamotniona wśród innych, zawierających. 
względnie utrwalających sojusze dawne. Zdawało się, 
żeśmy samotną wyspą, która wobec burz i nawałnic się 
nie ostoi, nas na Świecie nie lubią; jestaśmy niejednemu 
golą w okn, to też radziby wszyscy, byśmy byli jak 
najsłabsi i najnikleisi. Nie opuszczało nas jedynie dobre 
serce francuskie. Francja nukochała wolność, jak my, 
Fraucja strumienie krwi wylała w czasie wojuy oBtat- 
niej za tę samą sprawę, która i nam przyświecała, za 
którą i my krwi swej najlepszej nie szczędziliśmy. To 
uczucie, płynące ze wspólnych nuiłowań, towarzyszyło 
obu narodom zdawna. Za wielkość Francji biły się na- 
sze legjony Dąbrowskiego, gasi najwięksi ladzie, Mic- 
kiowicz i inni, uważali ją za swoją drugą Ojczyznę; 
w obecnej wojnie nasza krew płynęła pod Verdun i Cha- 
teau Thierry za swobodę Francji i wolność narodów; 
demokracja francuska zna i pamięta nazwiska przywód- 
ców swych Polaków, Jarosława Dąbrowskiego i Wró- 
blewskiego, za czasów, gdy ona szła na obalenie rządów 
swej reakcji. Na francuskich barykadach lała się stro- 
mieniem żywym krew polska. 

Kiedy Polska powstała, uczucie wzajemnego zau- 
fania, wzajemnego pociąga, zbliżało obydwa narody. 
Uczncia utrwaliło sią wspólnym interesem. Między nami 
a Francją siedzą Niemcy, jej i nasz wróg. Pokonany 
przez Francję, z tem większą zaciekłością rzuca się na| Naczelnika państwa reprezestował specjalny komitel 
nas, chcąc już w zarodku ras zdławić, bo czuje, że my, Pomiędzy osobistościami z francuskiego Świata po 
to francuska armja sojasznicza nad Wisłą, że my, to|litycznego i wojskowego zauważono, oprócz prezydenta 
to amo gorąco dla woluości I swobody serce, jakie bije ministrów Briand'z i ministra wojny Barthout'a, gô 
w Paryżu. Z sympalji i poczucia wzajemnej potrzeby | Weygand'a, Henrys'a, Duront'a, Berdaulet'a, Troafant’a 
i konieczności wzajemnego poparcia, zrodził się Bojusz'gen. Lasson'a, Arehinard'a, admirała Goisthau i Corbe 


Oznaką zbliżenia się zupełacgo obydwa republik, 
francuskiej i polskiej, jest wspaniałe i serdeczne przy» 
jęcie naszego prezydenta państwa, marszałką Piłsnd- 
skiego, w Paryżu, który zajechał tam w dniu 4 b. m, 

Specjalny pociąg z Naczelnikiem państwa przybył 
o godzinie 11 przed południem Ba dworzec półnecny. 
Dworzec był udekorowany francuskiemi i poiskiemi bar: 
wami. Oddziały armji republikańskiej i jedna korapanja 
105 p. p. pełniły straż honorową, Na peronie znajdo: 
wała sią muzyka gwardji repubiikańskiej, "która przy 
wjeździe pociągu odegrała kymn polski. 

O godzinie 10:45 przybyli nu dworzec: prezyden 
ministrów Briand, minister wojny Barthent i poseł fram 
cnski w Warszawie Panafieu. Przy opuszczania pociąg 
powitał Naczelnika państwa Briand i Bartkout, Następ 
nie udał sią Naczulnik państwa do salonu na dworea 
gdzie powiteło go poselstwo pelskie. Na peronie znajdo 
wali się przedstawiciela najważniejszych dziennikóv 
warszawskich. Oprócz nich była dopuszczona tylko bar 
dzo mała liczba osób. Kolonję polską przy powitani 
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ilera. Oprócz tego byli obecni radni miasta Paryża 
i wielo innych. Generał Pomiankowski, szef wojskowej 
misji zakupów, przedsiawił oficerów tej misji, którzy 
stanęli w ordynku przy wejścia do dworca, jako też 
i polskich oficerów, ktorzy uczęszczają do szkoły wo- 
jennej i innych szkół wojskowych w Paryżo. Pomiędzy 
ostatuimi znajdował się podpułkowuik Testard, b. oficer 
armji francuskiej, który obecnie — jako oficer polski — 
służy w armji polskiej i dowodzi dywizją pociągów pan- 
cernych. 

O godzinie 11 odbył Naczelnik państwa przegląd 
oficerów polskich, którzy znajdowali się na dworcu. 

P. Naczelnik państwa zajął w kotelo „Crillon* 
apartamenta, składające się z pokoja sypialnego, sali 
audjencjonalnej, salonu w stylu Ludwika XVi z pokoju 
kąpielowego. i 

W westibulu hotela znajduje się ksiega honorowa, 
do której wpisywaiy się po przybycin p. Naczelnika 
państwa osobistości z francuskiego i pelskiego Świata 
politycznego. 

' W południe nadał się p. Naczelnik państwa w to- 
warzystwie ppnłk. Wieniawy-Dłogoszewskiego i kapitana 
Foutan'a do pałacu Elizejskiego, celem złożenia wizyty 
prezydentowi republiki francuskiej, pozostał tam przez 
20 minnt. O godzinie 12 i pół powrócił do hotelu „Cril- 
lon“, gdzie go o godzinie 12 i pół rewizytował Millerand. 
Prezydent republiki francuskiej opuścił hotel o gedzinie 
12 m. 25. W towarzystwie Miiieranda znajdował się 
gen. Lasson, szef jego kancelarji wojskowej. 

O godziuia 1 w południe wydał p. Naczelnik pań- 
stwa ponfae śniadanie, w którem wzięli ndział genera 
łowie: Weygand, Henrys, Pomiankowski, ambasador Pa- 
nafien, Zamoyski, bar. Calbey, dr Motz b. adjutant 
p. Naczelnika państwa, pułkownik Kasprzycki i p. Wła- 
dystaw Mickiewicz. 

O godziuia 3 złożył p. Naczelnik państwa na gro- 
bie „Nieznansgo Żołnierza* pod Łukiem Tryumfalnym 
wieniec ze wstęgami o barwach polskich. Na wstęgach 
by! napis: „Marszałek Pilsnóski żołuierzem francuskim 
padiym za tryumf sprawiedliwosci“. Licznie zebrana 
pobliczność wznosiła antnzjastyczne okrzyki. 

Po południu o godzinie 4 przybył Naczelnik do 
poselstwa polskiego. U wejścia do poselstwa był utrzy- 
mywany bardzo ściśle porządek i przed przybyciem 
p. Naczelnika państwa nie wpuszczamo tam nikogo. 

Dopiero po przybycia p. Naczelnika państwa 
ptwarto podwoje i wpnszczono delegacja i pnbliczność. 
Adres koratetu wręczył dr Gierszyński, weteran z pe- 
wstania r. 1863. P. Szeliżyna wręczyła p. Naczeln:kowi 
państwa chorągiew z czasów powstania r. 1863, którą 
przybyły do Francji powstaniec wręczył swojej matce. 
W imiesia paryskiego komitetu pomocy dla ofiar wojuy 
wręczył p. Retstadt p. Naczelnikowi państwa większy 
dar. P. Szeliżyns ofiarowała prócz tego na pamiutkę 
Starą polską monetę, która nosi datę z czasów, kiedy 
jeszcze Prusy znajdowały się w stosnnkn wasalstwa do 
Połski. Następnie przedstawiono p. Naczelnikowi pań- 
stwa delegację weteranów z r 1863, składającą stę 
z pp: Wolskiego, Cieszkowskiego, Gierszyńskiego i Ja- 
werskiego oraz członków poselstwa polskiego. W dal- 
szym ciągu przeciągał przez pokoje hotelu szereg dele- 
gacyj. Między invemi delegacja byłych aczniów szkoły 
Batignoliea i Bajończyków, wreszcie „Sokola“ we Francji. 
W tej ostatniej delegacji znajdował sie stary górnik 
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z Westfa'ji którego dwaj synowie padli ną polo chwały | 
w szeregach armji francuskiej. W umieniu kolunji pob * 
skiej w Loudynie przybyła specjalna delegacja, która ` 
odczytała oświadczenia utrzymane w bardzo ciepłych 
wyrazach. 

Prezydent Francji, Millerand, podejmował Naczak 
nika państwa w ścisiem kółku obiadem, po którym ode 
była się pvofna rozmowa pomiędzy dwoma szefami 
rządów. 

Przyjącie to miało charakter niezwykle serdeczny, 
Millerand wygłosił toast, w którym wskazał na trady- 
cyjaą przyjaźń między narodem polskim i francuskirą — 
oraz Ba istniejące między Polską i Francją węzły, która 
nazwał najsilciejszą gwarancją pokoja w Europie. Mare 
szałek Piłsudski w edpowiedzi swej powiedział między 
iubemi: Polska jest w zupełności świadoma swej poli- 
tycznej i cywilizacyjnej misji, jaką nakłada na uia jej 
nołożenie w Enropie wschodniej, które odpowiada poło- 
żenia Francji na zachodzie. We współpracy obu kras 
jów widzi marszałek Piłsudski gwarancję pewności 
i wzmocnienia panowania prawa w Buropis. 

Sobota była punktem kulminacyjnym uroczystości, 
w których przebijał się cały charakter nuroda francu- 
skiego, a które pozostawią niezatarte wsypomaienia - 
Wśród pięknej pogody Naczelnik państwa. polskiego 
przyjęty został w szkole St, Cyr. Przed śniadaniem 
w Pałacu Elizejskim Naczelnik Piłsudski wręczył Mille- 
randowi order Białego Orła. Król belgij ki nadesłał do 
Piłsudskiegą serdeczny telegram. Wspaniała było przy- 
jęcia w ratnszn. Piłsudski przeszedł wśród nieustar 
jacych okrzyków na cześć jego i Polski, wzńoszonych 
przez ty-b,czne Uciey, zalegające plac ratusza, Po prze 
mówieniach marszałek wraz z orszakiem przeszedł 
wszystkie „sale historyczne “pomiędzy dwoma szeregami 
żołnierzy, ubranych w historyczne mandory. Pabliczność 
wznosiła okrzyki na cześć Piłsudskiego, Milleranda 
i Focha. Sala św. Jana była udekorowana białymi om 
tami i sztandarami polskiemi. W gmachu amfitaitrą 
odbyła się uroczysta akademja. Noulens w jrzemó 
wienia swem podkreślił współmość ideałów sprawiedłi- 
wości i ucznć humanitarnych, jakie charakteryzują Poł- 
skę i Francję. Rektor uniwersytetu Appel, przema» 
wiając imieniem paryskiego uniwersytetu, nazwał mar: 
szaika Piłsudskiego obrońcą prawa i cywilizacji i bo- 
haterem niezawisłości polskiej. Słowa te przyjęto borzii- 
wymi oklaskami. Appel, kończąc swoją mowę, wręczył 
Naczelnikowi Piłsudskiemu medal aniwersytetu pary 
skiego jako symbol łączności polsko-francuskiej. Riche 
pin, członek akademji francuskiej, wygłosił przemówie- 
nie pełne entnzjazmu dla Połski, podkreślając, że wolna 
i silna Polska jest' niezbędną dla atrzymania pokoju 
w Europie. Mowca zacytował słowa wielkiego ministra 
Francji, Colberta, który powiedział: „Jeżeli chodzi 
o sprawę miljona złota dla Polski, sprzedam całe moja 
mienie, poświęcę micaie mojej zony i moich dzieci i bedę 
chodził cała życie pieszo, byle tylko dać tą pożyczką”. 
Marszałek Piłsadski, głęboko wzruszony, podziękował 
przemówieuiem, które obecni przyjęli oklaskami. Trzy 
panie wręczyły marszałkowi piękne bukiety. Serdeczne 
przyjęcie, jakiego doznał marszałek, stwierdziło, że zdo- 
łał wzbudzić zaufanie i podbić Francję. 

W niedzielę marszałek Piłsudski opuścił Paryż 
o godzinie I8tej w nocy, udał się specjalnym pociąg- 
giem do Verdun i na okoliczne pola bitew. Po zwiedza 
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brady Sejmu. 
Na 206 posiedzeniu Sejmu przyjęte ustawą w spra: 
Naczelnik państwa, Piłsudski, w odpowiedzi na|wie ziem wschodnich. Z naszych posłów przemawia 
powitanie burmistrza miasta wygłosił przemówienie | wicemarszałek Osiecki, który zgłosił poprawki do art. 5, 
i złożył w imieniu Rzeczypospolitej polskiej miastu | dotyczące zniesienia wszelkich wyjątkowych ustaw i foz 
Verdun krzyż „Virtati militari“. Krzyż ten przypięte | perządzeń niekorzystnych lub dających przywilaje, któ 
na poduszce z herbem miasta Verdun, na której te po- |rejkolwiek narodowości i wyznaniu, oraz Go art. 9, żmie 
duszce juź zmajdowała się odznaka Legji nomorowej  niających jego brzmienie w ten sposób, że wybory do 
i krzyż wojeBny francuski. ` - Sejmu w tych okręgach, o ile Sejm ustawodawczy ja 
Nestępnie burmistrz miasta Verdun odczytał pre- |zakończy swoje trudności, będą dokonane jednocześnie 
tokół z posiedzenia Rady miejskiej, na którem miage-|z wyborami w całej Rzeczypospolitej. 6 
wano Naczelnika państwa honorowym obywatelem Ver- Nastąpnie przyjęto w trzeciem czytaniu bez roza 
dua. Po zwiedzeniu pól bitwy i fortów naokoło Verdun | praw obie ustawy orderowa, mocą których Polska pø 
Naczelnik państwa udekorował marszałka Petain krzy- |siada obecnie dwa ordery cywilne: Orła białego i „Po 


niu katedry, gdzie gó powitał biskup przemową, cały | 
orszuk adał się do ratusza, gdzie burmistrz miasta Ver- 
dua w powitalnej mowie podkreślił, że z radością widzi 
szefa państwa polskiego. 


(żem „Virtati militari“. lenia restituta". Izba przystąpiła do głosowania nad 
We wtorek Naczelnik państwa powrócił do War- |art. 39 konstytucji i po odrzuceniu zgłoszonych pepra: 
SzaWy. i wek przyjęto go w głosowaniu imiennem 185 głosami 


przeciwko 155, według brzmienia komisji. O godz. 2: 
3 p | zarządzono przerwe do godz. 4, Po wznowieniu posie 
Prasa obca 0 celach i wynikach, dzenia o godz, 4 min. 15 Izba przyjęła artykuły 4@ 
= d 41 i 42 w redakcji komisji. 
podrozy Naczelnika. Artykuł 43, głoszący, ża ne prezyčenta może być 
i Be T% wybrany każdy obywatel państwa, który ukończył 40 laí 
„Petit Parisien“ ogłasza komentarz ofiejalny do|życia, przyjęto z poprawką Nar, Chrześc. Klubu Robotu 
deklaracji rządu francuskiego i polskiego, w myśl któ- | uzupełniającą artykuł słowami: „Polak i katolik", krórz 
rej obydwa te rządy, dbając o własne bezpieczeństwo uchwalono 189 przeciw 134 głosom. Przyjeto art. 4 
i unormowanie stosunków europejskich, uzmają wspólność |; 45- z poprawką posła Kędziora, że prezydent podpisuj 
swych interesów i postanawiają pozostać w przyszłości |ystawy wraz z odpowiedzialnym ministrem 4 zarządza 
w ścisłym za sobą kontakcie, W komentarzu tym po-iogłoszenie w „Dzienniku Ustaw", Przyjęto art. 46 i 4 
wiedziano, że na skutek tej deklaracji powstał między z poprawką Z. L. N., że prezyuent nie może sprawąw 
Francją a Polską związek ściślejszy, aniżeliky mogło go naczelnego dowództwa w czasie wojny, -uchwalono 17 
sprowadzić pisemnie zawarte przymierze. „Cbicago Tri- przeciw 171 głosom. - 
bune“ pisze, że Francja przyrzekła Polsce poparcie Dalsza artykuły aż do 69 przyjęto bez poprawek. 
militarne tylko w wypadku zaatakowania Polski przez | Przy art, 70 odrzucona w głosowaniu przez drzwi po 
Niemcy, albo ataku rosyjskiego przy pomocy Niemiec, | prawkę P. P. S. o zakaz pracy zarobkowania dla dzied 
życzyć sobie jednak zawrzeć konwencję militarną do- | poniżej lat 15. Pozostałe ustępy art, 70 przyjęco z po 
piero po plebiscycie na Górnym Śląsku i z chwilą, gdy | prawką rosła Szybiły, wyrowadzającą Izby rzemieślni: 
ustalone zostaną granice Poiski, Głównym celem po-|cze. Pozatem w brzmieniu komisji przyjęto resztę arty: 
dróży Piłsudskiego — jak pisze „Chicago Tribune — |kułu rozdziału o władzy wykonawczej. 
było uzyskanie wpływu na plebiscyt na karzyść Peźski. W rozdziale o sądownictwie przy art. 78 przyjęta 
, Prasa aogialska zachowuje characberystyczne wil- | poprawkę pes. Walisiakowej: „jednakże sędziowie pokoji 
czenie co dp wimyty Naezaeika peńztwa w Paryżu. |z reguły wybierani są przez ludność”. Przy art. 79, 
Jedynie „Timea* piezo: Chociaż wiąwła Naczelnika sę JAA o niezawisłości sędziego, przyjęto poprawkę 
państwa poaiada charakter pierwszej wizyty serdeeznej, | pos, Miecekowskiego: aby zamiast słów „w sprawowaniu 
która, rzecz prosta, należy się przedewszystkiem Francji, wymiaru sprawiedliwości powiedzieć: „w. sprawowamiu 
tej wiernej przyjoekłica Polski, jednak powze kwexje sgyojego urzędu sędziowskiego". Resaię rozdziału IV 
mianewich GFTEWA p Dląsra, sprawa utrzymania „grzyjęto bez zmiany. Przy głosowaniu nad art. roedziałr 
misji wejskowej frencaskiej w Warmamie, kwestja [Y art. 98 przyjęto podług poprawki pos. Kiernika 
sposobu więkazago zainteresowania kapitałów francnskich |w brzmieniu: „praca jako główna podstawa bogactwa 
w przedsiębiezstwach polskich będą stanowiły temat | Rzęczypespolitej pozostawać ma pod szczególną ochroną 
dyskasji w Paryżu. państwa. Wezyscy obywatele mająj obewiązek pracą 
i wlasna przymaażać wartości dorebkowi przeszłych pe 
Fade 0 dom o 2 kn dT komo- | koleń i podnieść ogólną wartość majątku nar 
rze, Mon Eraz Z piwnica, naćający Się na więktste go. .tsk materialnego, jak i duchowego". Przy a'tykuwia 
rzsbwo. $ Ea p AR 
poaa o 2 Ba W Do, keto mafi Wadeliny, powiat | zastępnych do art. 100 poprawki odrzucomo. Natamiasi = 
«do art. 164 przyjęto poprowkę Z. L. N„ wedle której- 
Bo sprzedania w Królestwie Kołonja szlachecka, | W, razio rewizji lub aresztowania polcaenie sądowe po 
z inwentarzem żywym i martwym, oraz z bpdystami, 51j wismo być doręczone najpóźniej w ciągu 48 godzm, jal 
morgów pola, 4 morgi sadu. Obaiene pod orsminę 25 mor- | wposiła kemisia. > j 
gów. Oddałeńia od kolei 7 wioret, w tym roku będzie koj =————— m a 
na mitjscu; Odaałenie'od Warszawy 30 wiorst. Obiaéuieñ! Bo sprzedania gospodntstwo 2-motgowe, z bu: 
udricii p. Bednaroki, dyrektor »Wisły:, w Krakowie, ulica dynkami. Wiadomość: Walenty Jastrzęjski, Wolica Dębicka, 
Radziwiłłowska %3, j 222 12 lp., Dębica. i 287 


pada. Jawornik Polski zamawia regularnie, ale jeszeza 
nie dostał 3 wagony warzonki za wrzesień, paź tziernik 
i grudzień. 

Ze strzyżowskich hurtowni soli: składnica Kó 
łek rolniczych w Strzyżowie nie zamawia od 
października. Czudecka hurtownia nie zamawia od pa- 
ździermika, należy się jej jeszcze 1 wazon wrześniowy, 
Frysztak nie zamawia od października. — Skłudnicy 
w Strzyżowie należy się jeszcze 2 wagony za wrzesień. 
Lutcza zamawia regularnie. Marcin Patryn zamówił 
w grudniu 2 wagony — wkrótce dostanie. Dnbrzechów 
od września nie zamawia — wszystkie poprzednie za- 
mówienia wykonane. 

„Informacje te dostalem 20 stycznia b. r. a podają 
je nie po to, aby kogoś obiazić, ale aby spełnić życze: 
[r wyborców, którym soli brakowało a moze jeszcz 


W sprawie rezlamacyj wojskowych. 


Zo względu, iż ministerstwo spraw wojskowych 
chczas nie zmieniło swojego rozporządzenia w spra- 
sekiamacyj, które przyznaje ulgi tylko tym jedynym 
sielom rodzin i kierownikom gospodarstw, którzy 
| „posiadają gospodarstwa do 17 morgów, przeto wszyscy 
ci. co posiadają pewyż 17 morgów niech na razie nie 
 wnsszą reklumacyj, slbowiem szkoda kosztu i czasu cho- 
dzenia po urzędach. 
) Sprawa ta wkrótce rozpatrywana będzie na ko- 
misji wojskowej, a może i na pełayru Sejmie i spodzie: 
was sią, że poiwyńmie załatwiuną będzie, o czem do- 
wiecić się z „Piasta“, Andrzej Pluta, poseł. 


brakujo, Antoni Szntwgieł, poseł. 


Dlaczego brakuje soli 


rzeszowskim powiecie, a może |Reforma rolna w Pilzneńskiem. 


l w innych. Powiatowa komisja ziemska w Piłżnie, w skłać 
Sól jest częstokroć jedyną omastą dia wielu kon” której zostali powołani: 
mentów. Ponieważ wybarcy wiedzą, że mają stałe. 1) Komisarz z ereski, jako przewodniczący; 


mydniały suli z uwaisteratwa abrowizacji, a tej soli! 2) Dr Stefan Zapała, naczelnik sądu w Pilźnie 
e dosają — więc polecili mi zbadać przyczynę braku jako c'łanek z pośród zawodowych prawników; 
i — eo tad na miejecn właściwem uczyniłem, a infor- 3) Adam Krężel posel, jako przedstawiciel Rady 
cje, udaieloae mi przez szeła „oddziału sołnego* | powiatowej; 
„przapie”, p. Maikiewiosa, podaję RBiniejszom do wia| 4) Andrzej Tałecki, Brzostek, jako przedstawicie 
i Rady powiatowej; 
Żo sól nie przychodzi regularnie do powiatów — 5) Starosta; 
t powodem czasem brak wagonów — ale 6) Dr Mitołaj hr. Rey, Głowaczewa p. Grabiny, 
żawsse. Bo nieraz wysyłano powiatom więcej soli jako członek z pośród rolników większej własności; 
im się należało, gdy były wagony do dyspozycji 7) Wincenty Bzowsti, Zwiernik p. Pilzno, jate 
te hmtowsie seli, kióre nadpregramową przesyłkę zastępca członka z pośród rolników większej własnuści: 
joy, mogły zmaegzzynwać sól na zapas i tę sól 8) Pawał Jamroch, Jastrząbka, 
Misły. To tek tak było, że ludzia z rzeszowskiago po- 9) Józef Staniszewski, Nawsie Brzosteckie, 
witu jeździ po sół do Suwzyżewa, gdzie soli było 10) Micha} Twoiex, Grudna Górna, jako członka 
| poówostatkt om. : wie z peśród rulników małej własności; 
b. kauwae goh, dbałe 6 sweich odbiorców konsu- 11) Karol Persak, W ewiórka, 
mestów, powinny wiedzać, że sól trzeba zamawiać 12) Jan Krajewski, Błaszkowa, 
awaa wajrzód i lepiej zamówić i zapłacić sól 2 mie- 13) Franciszek Ziaja, Gorzejowa, jako zastępcy 
tiące nażraód, jek 2 miewące późwiej. Tego wymaga |członków z pośród raluików małej własaości; 
 ucagd solny. Tymcaasem hurtownie częstokroć spaźniają 14) Mivhał Jnebreki, Brzostek, 
 słę Z zamówieniami i z pieniędzmi, to też nie dziw, że 15) Polikarp Pieczonka, inwahda, Machowa, jako 
Si ta czes nia dostaja, Jezeli urząd Solny nie może | przedsiawiciela robotników bezrołuych; 
Bari regada; nie rozewłać soli z powodu braku wago- 16) Józef Kania, Bą znłkaj 
 Bów do tych hnrtewni, które zawczasn zamówiły i Za- 17 Kasper Metysia, inwalida, Jastrzabka Stara, 


 płachy, to weale się nie troszezy o te hurtownie, które|p. Czarna k. Přizna, jako zastępcy przedstawicieli bez 
_ wceałe soli nie zamawiają na czas i nie przesyłają nu- rolnych robotników rolnych — pa posiedzesia, odbytem 
- lożytości. w dnia 18 gruduia 1930 zsopinjowała na wykup, w wy- 
| Z rzeszowskich hurtowni soli: składnica Kó-|bonanin reformy rolnej, na-t«pojące mayatki: 1) Sma 
 łek rolniczych w Rzeszowie nie zamawia sołi odlrzowa (z wyłączeniem 60 ha); 2) Zawadka (2 7y- 
| fkatopada. Ks. Siara, członek Rady nadzorczej. oświadczył łączeniem połąwy); 3) Biazzkowa (p. Gromrckiej); 
mi że nie było pieniędzy na sól. Wierzę temu. Alej4) Błaszkows (p Pawłowskiej), 6) Piluasenek, 
| gdyty zaządali od Kółek relniczych pieniędzy naprzód, | (zabudowania z 50 morgami na szkołę rolniczą), 6) 
eby dostali i mogliby zapłacić só? na kiika miesięcy |Skurowa; 7) Machowa; 8) Borowa (z wsłycze- 
= Dapid W etycznin za:ówiła składnica 5 wago- | niem 46 morgów z zabudowaniami); 9) Jaatrząbks 
= Bów seli, a dostała w stycznin 3%, wagona za paźłzier-|Stara; 10) Wolniki; 11) Kumienica (Spetta 
/ nik, należy się jeszcze za październik 1 wagon  Będę|i Schonwetra); 13) Nawsie Brzosteckie, i 13) 
_ ię staral, aby teu wagon i te 5 wazonów, zamówio-|Róża (Gsldsteina i Schaji). ś 
~ myek w sty:zBiu, jak najrychlej wysłano. Tyczyńska|— NN LLM Nom 
| pkładmich ud wicteduia Die zamawia. Biażowska nie za Gaina zięrorgonizowana W P., m Le sia 
mama od listopada. Głosowska nia zauawiu ad b= -= 0 m A m dd 
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Nowa organizacja 
Powiatowych Biur Odbudowy 
w Małopolsce. 


Była Sekcja odbudowy osiedli we Lwowie została 
Bkasowana, a w miejsce jej utworzono uła Małopolski 
dwie Okręgowe Dyrekcje odbudowy, z sielzibą w Kra- 
kowie (Rynek główny, Krzysztofory) i we Lwowie (ulica 
Batorego 34). 

Następnie, ze względów na daleko idący postep 
odbudowy w n'8:tórych powiatach zachodniej Małopol- 
Bki, dotychczasowych 16 Ekspozytur budowłanych zaizą 


tek tego jej nasilenia. Ilość sztnk padiych 958, sabi- 
tych 1286, wyzdrowiałych 163, a od początku wybnchu 
ksizgosnseu: zachorowało 6333, zabito ckorych 2835, «J 
zdrowiało 582, czyli: straty, jakie kraj poniósł ae tega 
czasu wskutak kalęgosuszn wyrażają się liczbą 5624 sztak 
bydła, co według cen szacunkowych za listopad, licząc śrę- 
dnio 16.000 marek za sztukę, wynosi 89,584.000 marek 

Straty te stają się jaskrawszemi, jeśli nwzględnimy, 
że bydłostan kraju za czas siedmioletniej wojny zmułejszył 
się kilkadziesiąt procent, eraz, że państwo nie ma możności 
pokrycia tego ubytku bydłem importowanem, gdyż żródła 
zagraniczne są wyczerpane długoletnią wojną i ze względu 
na pannjące tam ceny są i będą przez szereg lat aupełnik 
dla mas niedostępne. 

W. listopadzie zdarzył się pierwszy wypadek zauiesie 


dzeniem ministerstwa robót publicznych zostało zaiesio- | nia księgosnszu w głąb kraja do miejscoweńci wolnych da 
nych, a w miejsce ich zostało utworzonych 9 Powia- | togo czasu od zarazy, A mianowicie do powiatu błońskiege 
towych „Biur Odbudowy w Krakowie, Brzesku, Gorlicach, | przez powracające z frontu formacje wojskowe, które wbrew 
Tarnowie, Nisku, Łańcucie, Jarosławiu, Przemyślu i Sa- | zgpazowi przywiozły ze sobą bydło zarażona s terenów 
noku. Odnośnie do Gorlic, do tamtejszego Powiatowego przyfrontowych. W końcu listopada skonstatewano ' księge 
Biura odbudowy przydzielono w ten sposób „powiaty: susz w powiecie brodnickim na Pomorza, zaniesioży zape 
gorlicki, nowosądecki, grybowaki i ja-|wne przez ludzi przyjezdnych s terenów księgosnszowycią 


sielski. 

Likwidacja skasowanych Ekspozytur budowlanych ' 
w Nowym Sączu i Jaśle ma być przepiowadzona do 
dnia 31 marca 1921 r. Do tego terminu w byłych Eks- 
pozytnrach urzędują eksponenci, którzy załatwiają bie-! 
Żące sprawy odbudowy, zaś od dnia 1 kwietnia 1921 r.| 
wszelkia agendy odbudowy w wymienionych czterech 
powiat.ch (Nowy Sącz, Grybów, Gorlice i Jasło) prze- 
chodzą do komuetencji „Powiatowego Biura Od- 
budowy w Gorticaeh*, kierownikiem którego jest; 
inżynier Manrycy Tuszowski. 


Sprawozdanie 0 przebiegu księgosuszu 
w POLSCE, 


Bd dnia I listopada do dnia I grudnia 1921 r. 


W miesiącu listopadzie organisacja walki a księgosu- 
ezom, przezwyciężająs wielkie trudności I braki techniczne 
wszelkiego rodzaju, rozwija się dalej, 

Liczba sił fachowych swiększa się znacznie przez 
zwolnienie z wojska słnchaczy weterynarji, którzy gremjal-| 

nie zgłaszają się dobrowolnie do akcji przeciwksięgosnszow ej. 
Zgłaszają swój akces i słuchacze rolnictwa wyższych aczut- | 
ni, których kilkudziesięciu w ciągu listopada zostaje zaan- 
gażowanych w charakterze sił „pomocniczych do tej akcji. 
Min sterstwo spraw wojskowych w miarę możności zwalnia 
kilkndziesięcia lekarzy weterynaryjnych z wojska do walki 
z księgosnszem. Dzięki znacznemu zwiększeniu się liczby 
personalu fschowegori pomocniczego, walka może być pro- 
Wadzona ze zwiększoną energją:, zostają njawniene nowe 
ogniska, przeważnie dawniejszego pochodzenia lub też czę- 
ściowo świeżo powstałe. s 

Ilość miejscowości zapowietrzonych zwiększa się w sto- 
Sanku do października na terenach byłej Kongresówki za 
126 na 145, ilość zapowietraonych zagród 1197 na 2090. 
Pomimo zwiększenia się liczby miejscowości i zagród 
%apowietrzen;ch liczbą zwierząt eliorych (chore i wąt- 
pliwe) zmniejsza się z 3805 na 2428, co najlepiej 
Swiadczy e epanowywaniu zarazy i amniejszaniu wsku- 


am e. 


gdyż w powiatzeb Kongresówki, graniczęcych 2 Pomorzem, 


kaięgosnszu wogóla nie było. 

Dzięki enerkicznym zarządzaniom miejscowych władz 
zarazą została bezzwłocznie zlikwidowaną i ograniczyła eiq 
do strat: 2 sztuk padłych I 48 zabitych w dwóch zagro 
dach miejscowości Kozierogi. 

O` przebiegu księgosusza w Galicji danych brak, gdyl 
Namiestnictwo nie nadesłało sprawozdań. 

Państwa zachodnie. rozumiejąc prozę położenia I oba 
wiająe się przejścia księgosuszu poza zarhozuie graniet 
Polski, przyrzekają pomoc w personulu fachowym i mater 


jale technicznym. Przybywają delegaci Czecho-Słowacji, którs - 


przyrzeka pomue 50 sił fachowych lekarzy i siuchaczy di 
tłumienia księzosuszu, delegaci Wegier, praf. dr Detre i p 
Scharnbeck Laszlo, główny inspokter weterynalji w państwk 
węrierskiem dla obanajomienia sią z sytuacją na miejsca 
Dauji w osobie prof. Jensena. Oprócz tezo ofiarują pomo 
Austrja, Niemcy i Norwegja. Pierwsza pospieszyła z pomocą 
co s głęboką wdzięcznością i nznsniem podkraślić naio 
Danja, wysyłając 16 lekarzy weterynaryjn. między którym 
jest paru Norwegów, oraz asygnując na cele walki z księ 
gosuszóm w Polsce 5O tysięcy koron duńskich, za którą ù 
sumę nabyto w Dauji przy łaskawym współudziale p. prof 
Jensena niezbędne Środki desynfekcyjne i potrzebne przy 
rządy i aparaty. 

Kebety przygotewawcze na stacji księgosnszowej w Pa 
ławach postępują w szybkiem tempie do masowych szczepieś 
surowicą można będaie przystąpić w marcu 1931 r. 

Zestawienia liczbowe o przebiegu księgosuszu ed J 
listopada do 1 grudnia 1920 r. załącza się. 

Naczelny komisarz do walki x księgosuszem 


(—) Zagrodzki, lek. water. ppułkownik. 


Chcesz wygrać 


mijon? 


Kupuj w naszej redakcji państwową 
. 


pożyczkę premmjową za 1020 ME? 


JAKÓB BOJKO. 


Sejm z r. [83l i Sejm obecny. 
HI. 


Tę atoii wadą miał i Sejm w r. 1831, na co sła- 
sznie narzekał poseł Klim ontowicez, mówiąc w Sej- 
mie: „Szafowano bez zastanowienia groszem publicznym, 
trwonione miljony, a budżet obiecywany, do dziś przed- 
atawiony nie został”, 

Szafowanie obecne jest winą nie tyle posłów, co 

sinatrów niepraktycznych, do których Polska nie miała 
ma Szezęścia. Praktyka życia dopiero chyba ich 
„yrobi, bo rządy pruskie i rosyjskie nie brały ma te 
stanowiska Polaków, anstrjackich zaś poddanych ludzi 
z szgderstwem od tego odtrącano, a Biliński wśród ta- 
kiego garusn, jaki był w newo powstałej Polsce, za 
2—3 miesięcy, cudów oczywiście zrobić nie mógł. 

Miała Polska w r. 1831 wodza Skrzyneckiego, 
którego na razie nbóstwiano, chwć jeszcze nie było za 
KU i Sejm robił mu manifestacje, o których pisze wy- 
„dawca djarjusza, prof. Roztworowski, że te: „objawy 


(aznania mało przynoszą zaszozylu zmysłewi politycznemu | 


obu Isbom sejmowym". Jedaak gdy ten wódz ukazał 
swą nieudolneść, zapał dla wodza chłódnie, a Wielopol- 
ski zwróci się z taką mową: „Wszelkim zasługom na- 
¿leży oddawać peszanowanie, lecz poszanewania lego 
nigdy do bałwoczwalstwa posawauć nie należy. Widzimy 
lezęsto, iż dla rozmaitych csób i ich zasług rozmaite są 
czasy; spostrzegamy nieraz, że ci, co w pewnym czasie 
znakomite dla kraju uczynili zasłagi, ze zmianą położe- 
nia mniej zdolui są do przejgcia się istotuem położeniem 
„zeczy, wymagań newego. stanu rzeczy nie są pojąć 
w stemie. „Niestety — on sam nie pojął newych wyma- 
gań narodu w r. 1863! 

I Polska ma Piłsudskiego, którego na razie 
„abóstwiano, słusznie, bo więcej ma zasług, niż Skrzyne- 


ROGOWO 


kowski przyznaja, że „przestrzega interesu polskiego“. 
A ja dodam, że jak ubogi wszedł do władzy, tak ubo- 
gim wyjdzie. 
A. wreszcie: A 
„Choćbyś był Świętym niw lada, nie krzycz o byle co zdrada. 
Lecz bratu podaj twe ręce bliźnie, niech mie każdy, kto się 
[pośliźnie — upada“. 


Ale wracam do roku 1831. Moskale ściskali Pol- 
skę wtedy coraz ciaśniejszą obręczą. Ówczesny rząd nia 
usanął z tych powiatów zboża i t- p. zawczasu, tylka 
gi; tem zaprowiantowali Moskałe. Nie lepiej w r. 1919 
i nasz zrebił, tylko że ten na tyle nie miał czasu. Trzeba 
było zarządzić większą rekrutację. Jak widać z mów 
peselskich, chiob polski, oderwany od pańszczyzny, oraz 
rebotnik miejski czy wiejski, stanowił w wojsku cyfrę 
największą i bił się po desperacku, jak zwykle. Atoli 
brakło mu wodzów, o których słusznie pisał puikownik 
Małyszko: „Chiopicki, Skrzynecki, Rybiński i Radzie 
wiłł — to nie wodzowie, lecz bezdarności, którymi Bóg 
ukarał naród polski“. Jednak gsknrczony kraj dawał 
coraz mniej tych ludzi,, poczęto myśleć o poborze 
żydów. Zydzi cieszyli się w staraj Poisce takiemi swo- 
| bodasai i przywilejami, jakich w żadnym kraju nie mieli, 
Był czes, że wolno im było nawet szabla przy boku 
nosić, Nie podlegali sądom szlacheckim, jak chłopi, i nie 
skżyli w wojsku obowiązkowo. Płacili z całej Polski 
700 tysięcy złotych polskich, i wszyscy byli wolni od 
wojska. "Teraz debatowano, czy ich brać do wojska 
czyli nie” Jedni mówili, że „żydzi odwykli od trudów 
|wojannych, od wieków kropli kiwi za niepodległość wia 
przelawszy, będą tylko w wojsku zawadzuć, a ich po- 
strach zrobi tylko zamieszanie na tyłach, jak to jaż 
widzieliśmy". „Aby być żołnierzeza polskim, nie dość 
jest męstwa — mówił p. Morawski — tu trzeba 
cudów waleczności, nie dość przywiązsnia do Ojczyzny, 
trzeba szezytnego szału, którego zwiędłe i spróchniała 


‘cki, Stworzył legjony, stworzył armję, wyszkolił zdol-|serca nie potrafią. Z uszanowaniem wspominamy imię 
nyoh olicerów i jenerałów, stórzy wraz z patrjotycznym | walecznego Berka Joselewicza, lecz to jest tylko indy- 
(żałnieczem, przy pemecy Bożej, cuda zrobili. Naiódjwiduałua zasługa; nie widzieliśmy mas tego luda inte- 


przez swdj Sejm odda? mu w reče władzę maczelnikw 
maństwa, Skąd taka zajadłość obecnie przeciw niemu 
iu pewnego siresnietwa, trudno mi zrozmuieć, Że zrobił 
(Błąd, idąc na Kijów? Zapewne, tego tradno obronić, 
Że jest łasy na honory, że za dażo tych „le Deamów*, 
%8 za absodminy i każdą jeduostkę zdolną paruje nie- 
tiułegalnie od siebie w kąt it. p? Ja nie wiem, czy 
tak sią rzeczy naprawdę mają. Ale jako prostak wiem 
jedno, że nie należy pluć do tej studni, z któ- 
rej się jeszcze może trzeba będzie wody 
napić. 

Jeżeli naczeluik państwa robiłby coś podobnsge, 
jak mu emdecy tak jaskrawo zarzucają, powinuo się to 
załatwić w inny sposób. Krytyka, jaka się dziś prowa- 
dzi przeciw niemu, szkodzi nie tyle Piłsudskiemu, ile 
samemu państwu, co się aż nadto widzi. 

. Nie chcę przeto powiedzieć, że w polityce wodza 
niema błędów, ale na to odpowiem z posłem z r. 1831 
Wężykiem, że „o hłędach sądzimy zwykle po nie- 
wczasie, a nczą dzieje, że błędy były największych wo- 
jowisków udziałem. Jeśli szukamy wodza, woluego od 
błędów, nie szukajmy go na ziemi. 11 sierpnia 18317, 
s Można Piłsudskiemu wiele zarzucić, ale z miłoscią, 
bo mə op jedne wiółką zaletę, którą mu i „Czas“ kra- 
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resających się za sprawą powszechną. Jakże wielką jest 
różnica między żołnierzem polskim a izraelitą". 

Pos Łempicki ich nniewianiał, mówiąc: „Wi- 
dzimy nieprzychylność starczakonnych, lecz zastano- 
wiwszy sią nad postępowaniem z nimi, nic innego po 
nich spodziewać się sam nie należy*, 

Posat Wężyk siusis twierdzi, ża „gdy tyłka 
Polacy giną, a żydzi nie, to kraj siy zamieni w ziemię 
ebiecaną". Pozet Świdziński opowiadał, że z żydów 
przy wojsku invi szydzą, a Klimontowicz przyto= 
czył słowa irancuskiego filozofa Moatesquieu, że takich 
ma kraj obywateli, jakich sobie wychował, że ich los 
zamiedbano, dlatero są między nimi zdrajcy. W końcu 
uchwalone, aby żydzi złożyii 2 miljony 609.060 zip. 
i aby nie szli do wojska. 

Kiedy się takis mowy czyta, widzimy, ża i dziś 
widziało się między żydami żołnierzami wielu Berków, 
którzy z prawdziwem poświęceniem zjrowia i życia 
bronili Polski ale masa żydowska przeważnie się jeszcza 
nie zdobyła na gest, któryby dowodził, że całą duszą 
kvchają ten kraj, w którym krzywdy przecież nie mieli. 

Po bitwie Grochowskiej, posłowie wymykali sią 
z Sejma pod różnym pozorem tak, że ich zostały coś 33. 

|Przeważnie odwoływano się na chorobę żon i swoją, 
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i wyjożdżali do kąpiel za granicę. Abseatowanie się 
posłów dzisiejszego Sejmu jest, wobec postów z r. 1831, 
Śmiesznie małe. Była obawa, że tak zdskompletowany 
Sejm, nis jest kompetentny do prawnie obowiązujących 
uełiwał, i radzono, ady się Sejm zamknął i nowe wybory 
przeprowadzić. Wołano: „Zmieńcia nas, bo my bez szkody 
kraju więcej istnieć nie możemy“. A gdy wyborów być 
nie mogło, zaczęto myśleć o przeniesieniu Sejna do 
Miechowa, do czego ma szczęścia nie przyszło. 

Myśluł i Sojm w r. 1831 o nagrodzie dla 
walecznych żołnierzy, którzy pochodzili prze- 
ważnie z pod strzechy wieśniaczej, Błędem było, że wte- 
dy nie uchwalono zniesienia pańszczyzny, co uczynić 
chciał dopiero rząd polski w r. 1863. 

Bił się żołnierz cliłep i w r. 1831 nie byle jako, 
jak to poświadczał poseł dumowski, przestrzegajścć, 
aby chłopom nie rexwirować koai i nio zagmucźć rodzin 
„których tyle tysięcy jest bohaterów“, 

Paskarzy atoli tylu i takich, jakich, niestety, ma 
Polska, wtedy nie było. Wspomina djarjmsz o jakimś 
obszarniczynie Cicheckim, który trzymał „serwus” z Mo- 
skalami, a zaalazł sią i poseł Piomowski, któremu raąd 
zabrał 125 korcy jęczmienia w Warszawie. Cichockiago 
skazano niby na powieszenie, ale do tego nie przyszło. 

Że jednak nie brakło i wtedy ludzi, którzy łapali 


' rybki w mętnej wodzie, widać z przemówienia posła 


Ledóchowskiege, który tak w Sejmie mówił: „Oj- 
czyzna, jest ło ołtarz ubogi, na którym wszyscy wszyst- 
ko składać powinni, lecz biada temu, któryby święto- 
kradzką ręką chciał z niezo wziąć dla siebie, albo też 
jeden dar złeżyć, a dziesiąć lub sto wziąć w zysku”, 
Niestety, czasy obecue aż się rują od takich święto- 
kradców.. Przyszła sprawa w Sejmie o wolności drukn. 
Jedni chcieli, by była cenzura ostra, a opozycyjna 
demokracja temu się sprzeciwiała. 

Trafne było przemówienie posła Ladóchowskiego 
w tej sprawie: „Wolność draku — mówił on — jegt 
to pies czujny, który szczeka dlatego, aby ostrzega? 
przed zbliżającym się złodziejen, jak mówił Walter Skot. 
Ale jak się staje psem gryzącym — to ma trzeba ka- 
gańca, a gdy są oznaki wścieklizny, to go trzeba i 
zamknąć”. | 

Nie da się zaprzeczyć, że obecnie, na lewicy, jak 
i na prawicy jest sporo takich, którzy nietylko gryzą, 
nie zawsze słusznie, ale których się naprawdę już wście 
klizna partyjna chwyciła.. To sią nio przyczynia do 
uzdrowienia stosunków w Polsce i ezas by już było 
kres temu położyć. (Dokończenie nastąpi). 


Wieści z Rosji. 


Skrzynecki Bronisław z Zawady, powiat Dąbica, 


powrócił z niewoli rosyjskiej. Słażył w 5 paiku sybe- 
ryjskin wojska- połskiego i podaje nazwiska żyjących 
tam jego towarzyszy niedo!i, t. j.: Jan Pałasz, Merzan: 
z Krakowa; Tadeusz Gondkiewicz z Krakowa; Stani- 
sław Kmitowicz z Kryniey; Adam Kulinowski ze Są- 
cza; Stanisław Szczurek zs Sącza; Jun Jachim, masarz, 
z Tarnowa; Jan Węgrzyn z Pilzna ad Tarnów; Kazi- 
mierz Kułakowski; Michał Koń (bruact); Jaa Kujda, 
Rzeszów; Słiwa, organista od Tarnowa. Biiższych wia- 
domuści udzielam osobiście lub pisemnie, 
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Premjer Witos 
w zachodniej Małopolsce. 


| Mialeu I w Tarnobrzegu. — Uroczystość upańc wo 
wienia gimnazjum w Brzesku. 


W Mielcu i w Tarnobrzegu. t 

W podróży urzędowej, jaką dla zwiedzenia części 
kraja i przypatrzenia się zbliska panującym tam sto-' 
sunkom przedsięwziął ostatnio premjer Witos; udał sig 
en między innymi w sobotę 6 b. m, rano do Mielca: 
(w towarzystwie gen. delegata, Gałeckiego), poczem przes, 
i był kilka godzin popoładmiowych w Tarnobrzegu. W obn’ 
tych miejscowościach na pewitanie premjera pospieszyły 
kilkotysięczne tłamy: przybyli ludzie z odległości ezte- 
rech mił w okręgu, zjawiły sią delegacje gmin, miast, 
przedstawiciele wszystkich warstw społecznych bez ró-; 
źnicy wyznania. Na tle szarego tlumu barwnie odełnała — 
się wspaniała banderja włościańwka. ; 

W Mielcu uroczystość powitalna odbyła się w bn-, 
dynku „Sokola“, w Tareobrzega w gmacha szkoły realnej. 
Ta i tam przemawiali liczni mówcy, witając premiera 
antnzjastycznie, dziękując mu za dotychczasową żmudną, 
a bogatą w owoce pracę dla dobra kraju i prosząc, by 
i nadał zechciał pozostać na swem, tak bardzo odpo=, 
wiedzialnem stanowisku. Do zebranoj tłumnie ludności 
w oba miejscowościach przemawiał premjer Witos, 
w krótkich a silnych słowach, odzwierciadlając obecną. 
sytuacją pulityczuą i społeczną, tudzież połączone z nią, 
obowiązki pracy obywateli państwa. 

Jak wiełkiem zaufaniem ludności cieszy się pre=' 
mjer, świadczyło nietylko gorące przyjęcie go przea 
wszystkich mieszkańców Mielca i Tarnobrzegu, lecz 
i niszliczona iluść rozmaitych prośb i podeń pisemrych, 
jakie tu i tam wręczono mu z całą wiarą, żo zachce” 
i potrafi zaspokoić miejscowe niedołe i troski, wysla- 
chać biadań i żalów, zamoszonych przez malnczkich da 
„głównego ołtarza*, W Mielca brał premjer ndział 
w zebraniu wszystkich wójtów okolicznych, które odbyła 
się w starostwie. 


Uroczystość w Brzesku. 

W niedziele udał się premjer Witos do Brzeska 
na uroczystość upaństwowienia tamtejszego gimnazjum, 
a przybycia jego wespół z tak upraguionem dla tamtej- 
szej uczącej się młodzieży faktem przerwało na chwilę 
szarą monotonją cichego zazwyczaj miasteoska i stało 
się zdarzeniem, jakich niewiele przeżywa w dość cia- 
suych ramach żyjąca ludność prowiscji, faktem, który. 
miezatarte zostawił wspomnienie mieszkańcom Brzeska. 

Powitany entuzjastycznie o godz. 9 rane na stacji: 
w Słotwinia, pojechał premjer do Brzeska; na gośmóci 
ustawiono bramą z choinek z napisem: „Witaj Pracy, 
dencie*! Przed stareatwom brzeskiem powitał czcigodnego 
gościa starosta p. Spis, poczem udano się na Mszę do pa-; 
rafjalnege kościoła, stam!ąd do magistratu, gdzie przyjął, 
premjera komisarz urzędowy, dr Brzeski, członkowie : 
Rady gminuej i t. d. Następnie w zbitym orszaku lad- 
ności rmiejscovcj, której chwacko przodowila bieda 
Krakusów poprzez udekorowane dywanami i tieb'+ 
tami narodowemi ulice, udał się premier do gimnazjum, 


przed którem przemówił wice-marszałak powiatowy, 
p. Siec i imieniem Rady szkolnej kraj. inspektor Leon- 
bard; obaj mowcy podnosili wielką zasługę premjera 
Witosa i posia Bryla dia npaństwowienia gimnazjum. 
< Po zwiedzenia szkolnego muzeum wojennego udano 
gig do „Sokoła*: tu, n wejścia do gmachu przemówił 
do witającege go okrzykami tłumu premjer Witos: Pod- 
kreśliwszy, iż łudziliby się ludzie z warstw włościań 
skich, sądząc, że oksypie ich Specjaluemi przywilejami, 
tak, jak w błędzie byliby Inizie z warstw innych, mnie- 
mając, że będą prześladowani i pokrzywdzeni, zaznaczył 
premjer debitnie, iż celem jego jest załatwienie sprawy 
najwazniejszej daiś dla państwa i dla każdego obywa- 
tela: nłatwienie możneści spokojnej pracy. Premjer ma 
nadzieję, że w tym miesiącu jeszcze lub w marcu bę- 
dzie zawarty definitywny pokój, podkreśla jednak, że 
trwałość tego pokoju może zabezpieczyć tylko siła na- 
rodu i sojnsze z państwami zagranicznemi, dla których 
tak decydującym jest obecuy pobyt naczelnika państwa 
w Paryżu. Stwierdziwszy konieczność naszej wygranej 
na Górnym Śląsku, oświadczywszy, że w Polsce niema 
dziś partyj, lecz są tylko Polacy, Skonsolidowani dla 
fjednoczonej pracy, zaznaczył premjer, że jeżeli pobyt 
marszałka Piłsndskiego w Paryżu przyniesie pożądane 
poparcie zagranicy, nastaną w kraju warunki normalnej, 
Bpukojnej pracy, a z nią dobrobyt i szczęście. Dokoń- 
czenie jednak dzieła wymaga ofiarności cułego narodu, 
qudzicz wytrwałości w robocie wszystkich jego warstw. 
Fo uroczystości w „Sokola“, na którą złożyły się 
przemówienia dyr. gimnazjum, p. Missony i dra Cygi, 
gra orkiestry gimnazjalnej, krakowskie wesele i tańce 
sześciu uroczych par Kraknsów i t. d, pospieszono na 
obiad, którym ze staropolską gościnnością podejmowali 
starostwo pp. Spisowie. Wzięli w nim, prócz premjera, 
udział posłowie Bryi i Kiernik, del. Gałecki, szef sekcji 
dr Studziński, dr Jordan, ks. Mazur, dyr. Witek, insp. 
Leonhard, dr Brzeski, r. Kunze, r. Skornóg, red. Owiń- 
eki i w. in. wajtowie powiutów z marszałkiem Siecem, 
W czasie obiadu znów przemówił prezydent Witos, 
a Że każde jego słowo nacechowane jest głęboką troską 
Ð dobru państwa, zarazem doniosłym wskaźnikiem dla 
pracy obywatelskiej ba przyszłość; postaram się podać 
choćby tylko w krótkim zarysie treść tego przemówienia: 
Najgorszą rzeczą — mówił premjer — bywa roz- 
tzarowanie la tych, co bndają częstokroć zamki na 
lodzie, twerzą sobie złudne obracy szczęścia, w istocie 
nieziszczalaego, a w każdym razie niezmiernie trudnego 
do osiągnięcia. Podobne rozczarewanie wyczuwam, nie- 
stety, w obecacj chwili u wielu ludzi w Polsce. Wielu 
obywateli naszej Rzeczypospelitej, miłujących państwo 
egelstyczaie, dla osobistych korzyści, jakie zeń można 
wyciązaąć, wyobrażało sobie Polskę wskrzeszoną do 
nowego życia, jako zagojenia wszelkich ram społecznych, 
zaspokojenie wssystkich pragnień, niejednaukrotnie bar- 
izo wygórowanych, jako worek złota, mogący napełnić 
wszystkie kieszenie, niewyczerpane źródło dostatków 
i dobrobytu, jako Eldorado wreszcie, w którem się mało 
robi, a dużo używa. ć 
Gdyby z niemiłego rozczarowania tych ludzi, ich 
krótkowzroczności i negatyzma chciało się wyciągnąć 
zasadnicza wnioski, musiałoby się powiedzieć, że jesteśmy 
Błabi, że nie mamy dość siły, by podułać ciążącym na 
nas obowiązkom, Przyjaciół mie mamy dziś w Europie, 
Ani w świecie, obojętnych na nasze losy jest wiele, 


wrogów najwięcej Przyjaciół mogą sobie pozyskać tylka 
narody prawdziwie tęgie i silne. 

Prowadzenie w obecnej dobie nawy państwowej 
jest niezmiernie trudne i wbrew pojęciom ladzi, nie- 
świadomych stanu rzeczy, wcale nie jest godne zazdfo» 
ści. Na każdym krokn trzeba się porykać o rozmaite 
trudności i przeszkody, budzące obawę nietylko o dal: 
szą przyszłość, lecz nawet o najbliższe jutro. Mausiałoby 
się usunąć od tej pracy, pełnej oibrzymich odpowiedzial- 
ności, gdyby się, mimo wszystko, nie miało niezłomnej 
wiary w przyszłość. Musimy sobie uświadomić jasne 
i wyraźnie, że nie doczekamy się szczęścia bez pracy 
i te bardzo wytężonej, Lud.ie małege serca, narodowo 
nieuświadomieni z lekkomyślneści, w chwili odrodzenia 
się Ojczyzny powiedzieli sobie: jest Polska — nie trze- 
ba pracy, jest Polska — należy nżywać, zamiast po- 
wiedzieć sobie: jest Polska — trzeba wzmódz pracę 
dziesięciokrotnie, co Bił starczy! 

Mimo to jednak, że byli i są tacy, którzy nie 
zdają sobie sprawy z doniosłości dziejowej chwili, z was 
zności powagi obowiązków, jakie chwila ta na wszyst- 
kich nas wkłada, ogół zrozumiał swe zadanie, patrząc 
dziś wstecz na dwa ubiegłe łata, widzimy, że postąni= 
liśmy daleko naprzód, że mamy za sobą moc pracy bo- 
gatej w owoce. Lecz to nie dosyć i nie wszystko. Oze- 
ka nas nadal żmndna, lecz szczytna droga wytężonej 
pracy państwotwórczej, rozumnego oszczędzania pienię- 
dzy, a wykorzystywaniś czasu. Idąc tą drogą, możemy 
spokojnie patrzeć w przyszłość i wierzyć niezłomnie, 
że własną pracą i wytrwałością dojdziemy do celu i sta: 
niemy godnis w wielkiej rodzinie narodów świata. 

Przemówienia swe zakończył premjer okrzykiem: 
Niech żyje Polska! 

Po śkończonym obiedzie udzielał prez. Witos po- 
słuchania licznej miejscowej łndności, puczem © godz. 6 
wyjechał do Krakowa, stąd zaś w nocy powrócił do 
Warszawy, zniewolony nawałem pracy, spotegowanym 
nieobecnością marszałka Piłsudskiego i min. Sapiehy, 


Krakowiak poselski / 
odśpiewany na cześć p. premjera, Witosa i posła Bryla 
na uroczystości w Brzesku przez młodzież tamtejszego 
gimnazjum. 
Leć głosie po rosie 
Po Polski rubieże; 
Witaj nam Witosię, 
Polski dziś premjerze! 


& 


Żyj nam długo, kieruj 
Dzielnie Polski losem, 
Niech się dzieje chlubią 
Wincentym Witosem! 


A że nam zabłysła 
Dziś tak wiełka chwilą, 
Jest zasługą wspólną 
Także posła Eryla, 


Żyj nam, długo działaj, 
Zawsze w wielkim styla 
Nasz orędowniku, 

z Zacny pośle Bzyłn! 


p— 


€o jeden i drugi 

Jako poseł zdoła, 
Świadczy utrwalona 
Przez nich nasza szkoła, 


rewane n roluików i bezużyteczaie obecnie dla armji stojące, 
inp. na Grzegórzkach, czy w Tarmowio (aż zgniło drzewo!) 
rożsprzedać co rychlej rolnikom. 
O aprewizacji obszernie mówił radca Haszkowski. 
Z zakupów xagranieznych zbeże i mąka z Ameryki 
idą głównie do Warszawy, zboże rumuńskie dla Małopałski 


Za ich czyn z podzięką 
Cały powiat bieży, 
Rozgłosnie im bije. 

Hołd brzeskiej młodzieży. 


i nieco da Zagiębia dąbrowskiego. W Ramunii wykupions 
size 100 wagonów), 2 
2.235 Mt, Jęczmień po 1905 Mk, owies po 1770 Mk, ka- 
Ą E kurudza po 1835 Mk, fas»la po 2432 Mk, preso pe 1705 Mk 
s ga cotnar metryczny bez werka leco stacja odbierexza. Po- 
Sprawozdanie l Rady przybocznej, nieważ transport tego zboża jest bardzo utrumdniozy — 
Ostatnio posiadzenie odbyła Rada dnia 17 atycznia|przete obok wyknpna w kraju, prowadzi wojskowość kauasl 
pol przewednistwom dra Gałeckiego w Krakowie. wymienny z Ukrainą, co jednak bardzo słabo postępaje. 
Po infermacjach o możliwosci wydzierżawienia kolei, | Wobec togo wideki na przyszłość nie są ksrzystae, W ob- 
czy waisztatéw kolejowych Amerykanom, przedstawił radea|szernej dyskusji nad tym raferatem ż4dano równamioznego 
Nowicki straty, jnkie poniosła we fabrykach wscho- 
Bnin kMałepslska podczas najazdu bolszewickiego — omówił 
Łrudności odbudewy przemysłu przez rząd wobec 
blbraymieh sam Ra ten cel potrzebnych. ‘Fo też rząd mie 
udziela krodytu inwestycyjnego na zę akcję, daje tylko gwa-j wność znacznie ponad normy ustawą zakreślona. 
rawćję przedsiębiorstwom przy uzyskiwaniu kredytu obroto- Rereraty o odbudowie osiodll i drzewio 
ui — a dia zwiększenia go, uchwsiono podnieść proceńt |opałowem, czy budalcowe m, brzmiały bardzo penuro: 
sd włiaduk w banirach i kasach. 


Pałk. Fiwazowaki zdał sprawę ze stosunków ber- 
pieczeństwa w kraja i ze słnżby policji. Wobec braku 
io służhy w policji ekoło 4500 ludzi nehwalono na wniosek jscówych. Dyr. Kochanowski cbiegył, że przy braku węgla, 
posła Bryła polepszyć uposażenie jej i używać do mniej- |którego 12 tysięcy wagonów zalego nam n Niemeów, nie 
szych niż dotąd, wywiadów. O szerzeniu się chorób, | jesteśmy w stanie pokryć naszego zapetrzebowania opało- 
jak tyfus, czorwonka, wiciekliana, zwiaszcza we wschodniej | wego drzewom z lasów krajowyeh. Dyskasja, 
Małopolsce, bo tam brak w 28 powiarach fiayków, mówił 
ir Mikolajski. Wobec tego, że w czasie wojny urzydy pa- 
rafjałne i fizycy'niw nadsyłnją wykazów, ilu ladzi i na ce, braku dolarów czy franków, niemośność budowania newago 
zwarło — malnistorstwo wprowadzi wnet w życie arzędy dsma na ńwieżem wospedarstwie wiejakiem; woboe tego ŻĘ 
zdrowia, które bedą prowadzić kontrolę wanitarno-obyczajową. dano wykonania przydziałów drzowa opałowego 1 zaapeło- 
Referenci spraw rolnych stwierdaili, że we wsche- wano do postów, by dla usunięcia ulęski budowlanej na 
iniej Małopolsce jest blisko dwa mi!ljony odłogów wsi zabezpieczono w ustawia sejmowej o adbałewie potrze- 
Í tó głównie na wielkich obszarach — a w małej własności bne ilości drzewa dla nowobudających alo, chodky po conach 
| laży odłogiem 150.000 mozgów, chłopi ruscy begatsi obsiali | wyższych niż na rządową odbudowę, ale jeaje 26 MOROL 
tylku bbisko domu. Tradność uprawy leży w tom, że obróbka | krajową. 


i tych powiatów, w których stoją większe geraizony wejde; 
w wisla bowiem powiatach, którym niaraz po parę zalaciępy 


ogółem 2 tysiące 500 wagonów zboża (nadsaało dotąd 1 ty- 
w po następujących esmaca: żyte po 


1a 


obdzielania mąką, czy zbożsm miast, uwłaszcza większych 


nie przydzieia wią nawot moli, wojsko wysskwirewało Sy- 


wszystko tam jest w reerpanizacji, a wobec broka funde- 
szów na odbudowę rząd nsuwą 60 procent urzędników, by 
eprzeć. odbndowę na prywatnych przedsiębieritrseh misj- i 
M 

w której za- 
blorali głos poseł Bryl I dr Kus, uwydatnia paskarswo | 


drwewem (za dolary, zboże I t. p.) i kradzieże jego wobec | 


morga odłogu piugiem parowym koautowałaby około 7 tysi?cy 
marsk, toni jest mało, choć przysuły (licha) s ukraińskiej 
armji — nasienia wielki brak, a Sejm achwniił 1e- 
dwo kilkadziesiąt miljonów na odbudowę rel- 
niectwa, a tu na' uprawą samej wschodniej Małopelski 


Wroszcie na wziosek dra Kasia aprozzono p. del. Ga- 


łeckiego o interwencję w dyrekoji skarbu wô Lwowie eslem 
przekształcenia komisyj szacankewych dla 
podatku zarobkowego i dochodowego oraa w miałsi. spraw 


wewnętrznych dla nzupełnienia powiatowych komiryj sayn: 


trzebaby — skromnie licząc — trzy miljardy marek. | karskiełi w ten sposób, by dopuszczono do nich i pr 


w dyskusji podniśsł p. Wasung, Że mialstorstwo wicieli rolników. 


zkarba nawet przyznane kredyty wypłaca z opóźnieniem 
dużem według austrjackiej recepty; wobec konieczności | 
wezegnej uprawy odłogów uchwalono jego wnioski o przy: | 
zaaziu węgla dla pługów parowych, zboża na wasiswy 
i większych pieniędzy na pomoc rolną. Dr Kaś domagał 
się, by starania inspoktorów o zboże były więcej śr 7 
nowana, by wcześnie zgromadzono potrzebne na mio pio- 
niądze i zapowniono w porę dostawę. Go do sprowadzonych | 
dia rolników komi ukraińskich, kauważa, śe Były niodbalo | 
transportowane i żywiene, lekkomyślnie, jedlysie wedłag 
wielkości skłasyfikewane i ze szkodą dla państwa sprzedana; 
wobec tago Btaranniej: nałeży sprzedać konio damobilisacyjno 
z armji polskiej — wszystkie lacze, w myśl pełeconia ml- 
nisterewa, nietylko starwze — i to sprzedać tym relnikom, 
którym wzięto do wojska jedynego kenła, lub z dwu je- 
nego. Na jago też wniosek uchwałano, by woar, zarekwi- 


. 


znję znaeeenie dobrze urządzonej gnejewni i należydła 


Pod rozwagę chioniy rolników. 


Jestem na zabraniu oki rolaiczago w W. Wyka. i 


Kółka, czy ma ktoś wo wzi wzorowa gnażewnię. WS 
aano mi gospodarza H., kbóry ma urządzoną gnojo 
przy snbweneji Towarzystwa Rótek rolniazych. V 
szej pogadance stwiaritzili sasiedzi tego poaęjkić = < 
miewa ladne urodzaje. Od miejscowego nauczyciela do- 
wiodziałem się, że to jedyny rolnik we wsi, który pro- 
wadzi gospodarstwo postępowiej od innych ii G 


ców gminy. Oglądałem to gospodarstwo na dragi: dzień a 


urabianego mawszu, a w pogadance zapyinję wad 


16 


i znalazłem je we wzorowym porządku. Wszystko tu 
na swojem miejscu. Podłoga w stajni cementowa, krowy 
ładne i czyste, gnojownia nie od parady, bo nawóz sta- 

' rannie układany i bydiem tratowany, zbiornik na gno- 
jówkę przykryty, aby się z gnojówki gazy nie ałatniały. 
Patrząc na to wszystko, odnosi się bardzo miła wrażenie. 
Na obejściach sąsiadów wszystko natomiast po staremn. 
Mają przykład, ale wzera z niego nie biorą. Nie czy- 
tają „Przewodnika Kółek rolniczych”; ten zaś gospo- 
dar jest stałym prenumeratorem „Przewodnika! od 24 
łat, Powiedział mi, że swój ładny mająteczek zawdzię- 
cza w zaacznej mierze „Przewodnikowi K. R.“ 

Jestem znów w gminie B. I tu na zebrania Kółka 
wykaznję znaczenie dobrze urządzonej gnojowni i dobrze 
arebianego nawozu. Okazuje się w pogadance, że prze- 
wodniczący Kółka 5. ma urządzoną gnojownię również 
przy pomocy T-wa Kółek rolniczych i że zawsze ma 
łańne urodzaje. Ten gospodarz jest czytelnikiem „Prze- 
 wodnika K. R.“ od 16 lat. Nie miałem czasu oglądnąć 


jego gospodarstwa. Miejscowy ks. proboszcz poinformo-. 


wał mię, że prowadzi gospodarstwo wzorowo i że na 
pięciu morgach ornego gruntu ma więcej chłeba, niż 
inni na dziesięcin. Mają oni wzór jak nawóz urabiać 
i į gospodarować, ale im jest za ciężko rozstać się ze 
starym sposobem gospodarowania. Biak im jest oświaty 
rołniczej, którą niesie „Przewodnik* pod wieśniacze 
Btrzechy. 

Na zebranin Kółka rolniczego w M. staram się 
przekonać członków Kółka o ważności jak najstaran- 
uiejszego i równego rozdzielania nawozu na roli, bo 
przecież jasnem jest jak słońce, że gdy nawóz na roli 
równo i starannie rozrzucony, to wszystkie rośliny 
jednakowy pokarm mają, jednakowo i równo rosną 
i ślicznie całe pole zielenią pokrywają. Przytaczam przy- 
kłady, że Czechowi nie trudno jest wziąść kłapeć na- 

 wozn do ręki i rozdrobić go, jeżeli go widłami rozbić 
nie-może. Na to wskazano mi jednego mlodego gospo- 
darza i powiedziano, że on tak starannie nawóz na roli 

_ rozrznca. Wszyscy stwierdzili, 
zawsze ładne urodzaje. Na moje pytanie, skąd on na to 
przyszedł, że z taką troskliwością nawóz rozrzuca, po- 
wiedział, że sią tego nanczył od gog Ojciec jego był 
prenumeratorem „Przewod nika K 

Możnaby bardzo dużo P edy przytoczyć na 
dowód, ile to zyskali cj, którzy „Przewodnika“ prenu- 
merowąali i czytali. Może jednak powyższe przykłady 
przekonają tych, którzy skąpią 32 marek na półroczną 

' prenumeratę i zaprenumerują „Przewodnika“. 

t Zważcież i rozważcie chłopi-rolnicy, że tylko w zdwa- 
jenej i umiejętnej waszej pracy i w podwójnej wydaj- 
mości waszej roli dla was w tych ciężkich czasach ra- 
tunek jest Do Zatem „Przewodnika“ prenumero- 
wać i czytać, Jeżeli nie każdy chłep-rolnik, to przy- 
najmniej każdy przysiółek, każde osiedle „Przewodnika* 
wspólnie prenumerować powinno. Idźże, "bracie rolnika 

p" do swego sąsiada na przysiółku i powiedz mu tak: 


Abyś mógł być kiedyś wzorowym rolnikiem, 
Musisz się zapoznać z Kółek „Przewodnikiem“, 


Bo „Frzewodnik* Kółek najlepiej poradzi, 


Jak się zboże sieje, jak ziemniaki sadzi, 
-~ Jak w domu i w polu pracować nam trzeba, 


Ażeby dla dzieci było więesj chleba. 


że ten gospodarz ima, 


|Benżacją programu była recytacja 


„Przewodnik“ ponczy, jak zdrowie szanować, 

I w nagłych wypadkach bydełko ratować, 

Przez „Przewodnik Kółsk* zroznmiesz to dobrze, 

Że się teraz gruntu w zagonki nie orze, » 
Że za młoda dzieci w świat wysyłać trzeba, 

By w handlu, przemyśle poszukały chleba. 

Bo dopiero wtedy w Polsce lepiej będzie, 

Gdy nie każde dziecko na gruncie osiędzie, 
„Przewodnika Kółek“ bądź więc czytelnikiem, 

Jeżeli chcesz zostać wzorewym rolnikiem. 


J. K. Tatara, 


Jubileusz zasłużonego pedagoga. 


W dniu 1 lutego 1921 r. zjechało się nauczyciel- 
stwo szkół powszechnych ze wszystkich stron Polski 
do Krakowa, aby uczcić zawodową i społeczną pracą 
prezesa Związku polskiego nanczyciełstwa szkół por 
wszechnych, p. Stanisława Nowaka. 

Nazwisko to znane jest i drogie każdemu nauczy: 
cielowi w Polsce. Szerokie masy społeczeństwa jednak 
mało wiedzą, że jednym z głównych budowniczych szkol- 
nictwa powszechnego, elementarnego w Polsce, jest 
p. Nowak. Związek nanczycielski walczy bowiem niee 
tylko o lepsze waraski bytu dla sweich członków, alo 
troska sią w głównej mierze o udoskonalenie. szkoły 
zdobycie dla niej jaknajlepszych pracowników i przy- 
czynia się przez te do podniesienia ogólnej kultury na- 
rodowej, a zwłaszcza do uobywatelnienia i uświadomienia 
polskiego ludu. Ponieważ dzisiaj lad staje się gospoda» 
rzem państwa, przeto podniesienie kulturalne tego luda 
staje się jedną z zasadniczych kwestyj bytu państwo- 
wego. Z tych względów rodzisna uroczystość nauczy- 
cielstwa z powodu czterdziestolecia pracy jednego 
z najlepszych wychowawców, wychodzi poza próg szkoły 
i staje się nroczystością całego nauczycielstwa. 

Jak uauczycielstwo kocha i ceni swojego wodza 
i hetmaua, świadczył ten wielki entuzjazm, z jakim 
składano jubilatowi życzenia w sali Sokoła krakow: 
skiego. 

Uroczystość rozpoczęła się przemówieniem wice- 
prezesa Związku, posła Smulikowskiego, który nakreślił 
dzieje walki Związku o szkołę narodową z zaborcanii. 
P. Sobiński, delegat ministerstwa poświaty, zaznaczył, że 
marzenia prezesa Nowaka i całego narodu o zrealizo- 
wanie szkoły polskiej, spełniły się. 

Poczem kolejno składali życzenia: p. Kolanko imie- 
niem nauczycielstwa małopolskiego; p. Mierzwiński z Po: 
znania, imieniem nauczycielstwa z Wielkopolski. Imie- 
niem Związku inspektorów, p. Piotrowski z Warszawy. 
Imieniem miasta przemawiał p. wiceprezydent Rolle. — 
Nadto przemawiali: ks. Kraupa, reprezeutanci nauczy- 
cielstwa szkół wyższych, przedstawiciel D. O. G. i delegaci 
instytucyj kulturalnych i naukowych. 

Na program uroczystej akademji złożył się szereg 
punktów muzykaino-wokaluych. Najwieksze wrażenie 
i długotrważe oklaski wywołał chór dziatwy szkolnej 
(300 dzieci) pod kierownictwem nauczyciela szkół kra 
kowskich, p. Iseppiego. Znany kompozytor, p. Konior, 
dyrygował kantatą, sk: mponowaną przez siebie, do stów 
Leona tratyny, a p. Kuliński orkiestrą nauczycieli. -— 
„Testamentu Sło- 


wackiego* i własnego utwora p. t.: „Powitanie“, którą 


— e 


Jedna z oktaw „Powitania“ 
była niejako przysięgą calegu nauczyciejstwa, ślubują- 
sego wszystkie siły i zapał oddać szkole; 


wygłosił p. Leon Patyna. 


Podajcie dłonie — złóżmy ślnbowanio, 

Że rzeźbić będziem dusze polsuich dzieci, 
Póki sił życia i techn w piersi stanie, 

Aż miłeść Polski w płomień się SAT 
Cała jej wielcość dawna, zmartwychwstanie 
I przed oczyma narodu zaświeci. 


Aż szeząście wnijdzie ped strzechy Piastowe 


być kupcem, otworzysz swą puszkę, gdy się w handle 

dorobisz tysiąca dukatów*. 
'[o mówiąc, nmarł. 
Dobrzy synowie chwycili się rączo pracy, i p” 

dłuższych latach zjechali do doma rodzinnego, jesca 


¡jako porucznik, drugi jako sędzia, a trzeci jako bogaty 


kupiec. 

Po nabożeństwie za duszę ojca, najstarszy oiwa:l 
swą puszkę i znalazł w niej takie pismo: „Tak kończ, 
jakeś zaczął, a możesz zostać i jenerałem*. 

Otwiera swą puszkę sędzia i czyta: „Tak kończ, 
jakeś zaczął, a możesz zostać i ministrem“. 


Ostatni, kupiec, miał takie pismo: 
jakeś reczął, a meżesz posiadać i miljony*. 
Owóż i wy, córuchny, Maryś, Karolcia i Jadwisia, 
tak kończeie, jakeście zaczęły, to jest: koehajcie Pana 
Boga, rodziców i bliźnich, oświecajcie mniej świadomych, 
jeźii możecie, wspomagajcie rannych naszych „żołnierzy, 
a już to będzie i chwała Boża i pomoc Ojczyźnie. 
Pięknych dziewcząt nam nie brak, ale czy wszysk 
kie znają swe obowiązki? 
Kończę tem: 


Nie brak urody córem s ped strzechy słomianej, 
Niech im tyłae oświata de głowy uawita; 

A wtedy, zaraiast kozy, przykrej, zacefanej, 
Zamieszka z mężem światła i miła kobieta, 


Jake sny — ałete sny Juljuszewe. 


„Tak kończ 


Odpowiedź p.wicemarszałkaBojki 
dziewczętom z iwkowej. 


Kochane córuchny! 

Śmiercibym się raczej prędzej spodział, jak tego, 
e moje gryzmo'euie tax się wam spodoba, Ż8 aż pro- 
ficie Pana Boga, żeby mi zamienił moje 64 lat na 46, 
Tdał mi chęć ao dalszego pisania. 

Jeżeli roloika cieszy, gdy we żniwa da mu Pan 
bóg złoty urolzaj, jeżeli rodzice się radują, gdy się ich 
miatwa chowa w zdrowiu i żyje, jak to mówią, po 
łanie Boże, to nciecha akuratnie taka sama dla piszą- 
eo, gdy widzi, ża słuwa jezu trafiają dv Serc czytel- : 
ika i rad je czyta, a cóż "GRETA kiedy i młode wiej- 
kic dziewoje są im rade? 4 i Przenołował, 

Dziękuję Panu Bogu, że mi Soztolił tej pociechy, W piśmie p. « „Ameryka'Echo*, wychodzącem 
» którą prosili się tacy wielcy pisarze, jak nasz wieszez | w Toledo, Ohio, St. Zjedn. A. P., czytamy w Nrze 51 
Aickiewicz, że moje skromne pisaniny trafiły pod stize- |z dnia 19 grudnia 1920 r. niżej podąny artykul. Zwrą 
hy wieśniacze. tamy zarazem nwagę, iż jest to pismo, przyjazne 

Nie chwalący się, dostaję listy podobne od braci|p. Stapińskiema. 
hłopów, ale w dziewcząt mie miałem nigdy .azcześcia za W jakim to znawu celu? 


at kawalerskich nawot, a cóż A przed śmiercią 
rawie? Bawi tu, jak wiadomo, polski wiceminister finan: 


Prawdę mówiąc, chwalić niema co, boć człek nie|sów, p. Rybarski, celem zaciągnięcia nowej pożyczki 
«zony i zacharowany, to w tem, to w owem, nie ma|dla Porski, która jej bardzo, bardzo potrzebuje. Równo- 
m tyle i czasu i materji, Radby mieć tak złotooczne |cześnie niemal z wyjazdem p. Rybarzkiepe z Polski do 
nórko do pisania, jakie miał niegdyś ś. p. Walery| Ameryki, zamieścił p. Stapihski w organie swym, „Przy: 
Wielogłoski, Wi Anczyc, Marja Wysłoachowa, lub|jacielu Ludu“, ostrzeżenie pod adresem Polenji amery- 
Konopnicka, ale daleko kachcie do pateny. Biorąc do kańskiej, w której zaleca Polakom tamtejszym, by oznaj- 
ęki gazetki ludowe, człek szuka, czy ktoś mąiirzejszy mili wiceministrowi, iż dadzą pieniądze Pelsee, ale pod 
05 nie napisze, ale mądrzy ludzie mają swój rozam | następającemi warunkami: 
lla siebio, ale nie dla chłopów, albo jak co i napiszą. 1 Gdy pierwsza pożyczka zostanie akonwertowana, 
to stylem. wysokim, że zwykły czytelnik z tego nie wielejt. j. zamieniena na drugą, (Ponieważ te jaż nastąpiło, 
gryzie. Skoro widzę, że orłowie muilezą, to od czasuj|przeto ostrzeżanie to bezprzedmiotowe) 
lo czaso, jak ten wróbiiczek, coś zaświeryoczę, a cieszy 2. Giy rząd polski odwoł» posła, p. Lubomirskiego, 
mię, że pruści ludzie mię rozumią — i za to chwała|a zamianuje w jege miejsce odpowiedniejszego przed- 
Pann Bogu. stawiciela, 

Piszecie, aby wam napisać, jak macie pracować, 3. Gdy rząd pelski nporządkuje powyłkę pieniędzy, 
sby dopomóc ojczyźnie. Na to odpowiadzm. pakuaków, oraz wynagrodzi stratę tym, którzy ją k 

Umierający ojciec wezwał swoich 3 synów i tak |kiem niedhałości rządu polskiego ponieśli. 

m powiedział: „Moje dzieci, majątku nie mam, a to ©» 4. Gdy rząd polski postarą się o to, by adi 
nam, jest złożone w tych 3 bluszanych puszkach. '[y.|paralfjalne w Ameryce, powstałe z ofiar luda polsziegą 
Bajstatszy, chcesz być Żwłnierzem. Gdy się dosłażsszja zapisane- na biskupów obcej naredowuści, zeus 
angi porucznika, wtedy możesz puszkę otworzyć. Ty, zwrócone na własność paraljanom polskim. 

fredni, chcesz iść na prawnika; otworzysz swą puszkę, Takie zadania zaleca nam p. Stauprński gr 
pły zostaniesz sędzią, a ty, najmłodszy, który chceszirządowi polskiemul., Miałem zawsze p. Stapi 


A wy taziemi będziecie, czego wam życzy stary 
J. Bojka. 


. 


a 


rozsądnego polityka i dobrego Polaka, ale po tej jego 
przestrodze zaczynam powątpiewać w jego rozum poli 
tyczny i patriotyzm. 
F Poiską rządzi teraz p. Slapińskiego kolega z pod 
słomianaj sżrzechy, p. Witos. 
P. Stapiński zamiast mu pomagać w rządzie, jak 
E brata włościanina wypada, usiłuje wznieść na jego 
n, zezary Z krzywdą dla całej Polski. 
ki w zacieżrzewieniu partyjnem posunął 
bio tu an za daleko. Dał bowiem dowód, że nie- 
iść pastyjna jest u niego ważniejsza, aniżeli dobro 


i Palany amerykańscy nie mają prawa domagać się 


- 0d magu polskiego ani usanięcia posta, p. Lubomirskiego, ' 


ami też uregaiowania spraw wysyiki pieniędzy i pakun- 
sów do Peski. Są to sprawy wewnętrzne Rzeczypospo- 
lito) Polskiej do której nam, Polakom amerykańskim, 
Łasię. Tak semo zasię rządowi polskiemu od majątków 
h w Ameryca. Polonja amerykańska ośmie- 
by stę tylko, gdyby z żądaniem przepisania tych 
imajątikców na paraljan polskich odniosła sią do rządu 
polskiego. Co bowiem przez to by zyskała? 

Rad palski nio ma tu głosu w sprawach amery- 
kańskich, pedobnie jak my, Polacy amerykańscy, nia 
mamy nie do gadania w sprawach wewnętrznych Polski, 

Skere tutejszy lud po!ski zapisał majątki para- 
jalne na biskupów obeonarodowych, to tylko mógłby 
jacsić o ich zwrot u tutejszych władz amerykańskich, 
choć prawo mie dopuszcza, aby upominać się o zwrot 
ofiary. Rząd polski mógłby conajwyżej poprzeć prośbę 
tatejæych parafjan polskich w Rzymie, co nie pomegłoby 
wcałe mie. 

yby Polacy tutejsi domagali się usunięcia p. Lu- 
bomirskiago, który im, nawiasem powiedziawszy, krzywdy 
śaduej mia uczynił, to przekroczyliby tutejsze prawa 


i konstytneją Stanów Zjednoczonych. P. Lubomirski jest | 


urzędnikiem Rzeczypospolitej Polskiej, a nie Stanów 
Zjedneczenych, których my znowu jesteśmy obywatelami. 
Co do wysyłki pisniędzy i pakuuków stąd do Pol-| 


| zażar tymi przeciwnikami, 
|Możua się przecież z kimś na wielu punktach nie zga- 


iczłek natduchu, widząc, że tym razem rz 


Ladne TOWARZYSTWO. 


Ostatnia mowa prezydenta Witosa w tojmie wy- 
wołała mądrem, spokojnem, pozbawionem rapuszonych 
frazesów i obietnic — ujęciem wszystkich najważciej- 
szych zagaduich budowy państwowej wielkie wrażenia 
na wszystkich zwołennikach przewódcy ludowego, oraz 
Ina wszystkich tych, którzy choć są jego często nawet 
mają rozum i debrą wolę, 


dzać, ale należy przyznać mu to, co jest rłuszaa. 
Czytając dzienniki polskie i zagraniczne, aż podnosi się 
ądy 34 w do- 
brych rękach. 

Dwaj jednak ludzie są z nich niezadowoleni; dwaj 
przedstawiciele wyznaczowych interesów: rabin kra- 
kowski, dr. Thon, i inż, Mianowski. Pierwszy przejechał 
się po Witosie w „Nowym Dziennika“, organie siosistów, 
dragi w „Głosie Naroda“, organie ponoś duchowieństwa. 

Jak to dwaj klerykałi, jeden pejsaty, drugi bez 
nich — spotkali się na tejsamcej drod”" 


Endeckie plugastwo... 


Stała się rzecz taka... 
Za czasów, kiedy jeszcze Paderewski decydował 


iw Sprawach zagranicznych, kiedy on podpisywał trak- 


taty, podpisał traktat o t. zw. mniejszościach narodo- 
wych; według texo traktatu rząd połski zobowiązał sią 
dać pełne prawa Żydom, Niemcom, Ukraińcom i wszeł- 
kim narodowościom, jakie mieszkają w naszem państwie. 
Na mocy tego traktatu, który podpisali en decy, musi 
teraz rząd Witosą cofnąć pewne zarządzenia, które wy- 
dają sią zagranicy, t. j. koalicji, jako prześladowanie 
tych mniejszości. Przyjąto więc urzędników Ukraińców, 
żydów i t. p. z powrotem, tych, którzy słażyli w urzę- 
dach (zwiaszoza przy Kolei) przed t zw. okupacją 


ski, to kwesja ta jest już uregulowana, bo można je |ukraińską na wschodzie. 


posyłać przez konsulaty polskie. 


Niesmaceny i niepolityczny jest zwrot p.-Stapiń- 
skiego na poezątku jego odezwy o Erm a mia- 
nowieie podkraślenie, żo były minister skarbu, p. Grab- 
gki, jest „ondekien* i p. Rybarski jæt biókiomiś 
Jaki związek z pożyczką polską? 

Stronnictwa są potrzesno w każdym narodzie, „ale 
w żadnym prawdopodebnie kraju nienawiść partyjna nie 
przejwwia wią tak jaskrawo, jak w Polsce i to właśnie 
jast jej niemczęłciem! Mamy tu stronnictwa i partje 
miądzy Amaryksaami, ale gdy ktoś jaki mądry i ko- 

y dla kraja przedmiot poruszy, nie wypomina mu 
Ee de jakiego streanictwa należy. W Polsce 

je się tyaezazew inaczej. Tam nie chodzi o to, ja- 
kipj demiosłońri dany prejskt, ale kto z nim wystąpił, 
kto go prapsnujs! Jeżeli „swój”, to dobrze, ala skoro 
ktoś z innego s$roaniotwa, to się go zwalcza! 

Polacy amerykańscy wiedzę o tem, że Polska po- 


 trzebuje pieniędzy. Pomogą jej więc, o ile tylko będą; 
mogli. Nad przostrogami zaś p. Stapińskiego przejdą do | 


Witos układn nie podpisywał, ani go nie zawie- 
Tal; u rządów byłi wtedy endecy. 

Cóż to jednak endeka obchodzi? On przecież łże 
już z upodobania i na tem jego cała praca polega. 

Kndecka „Ojczyzna”*, wychodząca w Kielcach, udaje, 
że nie wie, o cə chedzi, i ryczy: Gore nam! ' Witos 
przyjmuje żydów! Grozi nam zagłada! Witos zatwier- 
dził ugodą z żydami! Nie wiadome, co ta podziwiać: 
bezczelność łotrzyka, czy cynizm z uowaiwości obranego 
warchoła. 

W tym samym artykule gromi ministra oświaty, 
Rataja, najtęższego w tym resorcie ze wszystkich, ja- 
kich Polska miała, że pozwolił założyć żydom dwa gims 
nazja żydowskie we Lwowie. „Świwia wór drze i kwi- 
czyl“ Taż przecież nie kto inny, tyfko endecy podpisali 
traktat o mniejszościach, w którym przyznali żydem 
prawo do swych włassych szkół. Wedlug nas, to było 
słuszne (przyznajemy tuPaderewskiemu zupełną słuszność). 
(MY chcemy, by nasza młolzioż polska kształciia się 
w szkołach bez żydów. Żydzi niech subie chodzą do 


porządku dziennego, gdyż mie powoduje rmm miłość Oj- ' szkół swcich, bo wedlug wazystkich prawie nanczycieli 
czyzny, ale niska prywata. Dosyć już chyba tych walk 
bratobójczych| 


pie wyływają oni dodatnio ua naszych. FKudek jednak 
zawsze odwróci kota ogonem. Gwałtal Rataj dal prawa 
dwom kydowskim gimnazjom! 


bg 


tia i w AŚ 


Perfidny endeka! Rataj musi pić to piwo, które OGŁOSZENIE. 
wasi „zbawcy Ojczyzwy* mu nagotowali, wasi Pade- 
rewscy, Dinowacy i Grabscy. Mamy w Administracji znaczną ilość bardzo pięke 


„(jezyznę* kielecką czytają chyba tylko tacy nych 
ciemni ludzie, którzy nie wiedzą, co to zobowiązania, 


traktaty międzynarodowe, którzy się dają ćmić zawali- RY preśmaśd 33) 
irogom i fałszywym oczajduszom. JĄ A y 


My wszyscy, co ojezyzue-Polske kochamy, © jej : x ; ; e 
przysziość się Hap & ' dia niej Meh E. 1) Naczelnika państwa,Józefa Piłsudskiego w dwóch 
e sk wielkościach po 10 i 20 Mkp. 


simy Skończyć z cpłuniaczani ludu i fałszerzami prawdy, 5 a a r 
bo: „Gere nam, jeżeli się nie ockniemy i do obrony 2) yo polskiego po l3 i24 mip: 4 
przed nimi nie weźmiemy. 3) Spiewniczki żołnierskie po 12 Mkp. 

które możemy na życzenie przesłać, albo za zaliczką 
lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. Za parte 
polecone liczymy po 6 Mkp. ae i J 


o ww 


Gazie „Bóg 1 Ojczyzna”? 
Brzydziliśmy się zawsze pewnego rodzaju święto- 


Kupstwow, jakie uprawiali emdacy i Klerykati, przywk. | KIO i na co wziął pieniądze ze- 
szczając sobie bluźniereczo Boga, jak obrońce i swoją F £ 
brane w Ameryce na głodnych 


tarczę w walce wyborczej, w walce z religijnym ludem, 
zdobywającym swe prawa natiwełnc. Krzyczęli oni na 


wszystkie głosy: „Bóg i Ojcnpzaa* i nam rarzacali 
bezreligijność, bezbożność i wszystkie siedm grzechów W Polsce. 
głównych z dedatieami. Kto przyjedzie z Ameryki, pyta sią: czyścia do- 


Jakoś z tem błgosławieńztwom Bożem kiepsko |stali zapomogi z Ameryki, bo my tam duże pieniądze 
teraz w ich obozie. Albo ich wskutek wiecznych |dla Polski składali? Kto te pieniądze dostał i ile, teraz 
kłamstw ich, szalbierstw pałityemnych i t. p. epaściło, | dopiero wiadome — a na co ja użyto, to Bóg raczy. 
albo go nie było tam nigdy.. (nam się zdaje, że te |wiedzieć. Szczegóły w tej sprawie przynosi warszawski 
ostatuie!) Coś się tam już zepsuło i penja ceraz bardziej. |ergan socjalistów „Robotnik* w numerze z dnia 20-go 
Już „Wieniac i Pszezółka” CE grzotki skradli en- |stycznia b. r. Podajemy je poniżej: : 
decy Ś. p. ks. Stojnłowskiemu) pasłoczy na chrześcijań- 

5 hojecznych, a im oddają z nasypką.. chodzi na- POMOC DLA GŁODNYCH Z AMERYKI. : 
"rid, o mandaciki i posadki, i na sę punkcie ad Sprawozdanie ed 1 grudnia 1919 r. do-31 sierpnia 1980 re. 
ne hasło.. pękło! Ciekawiśmy jakiemi drogami pójdzie * R 
it . ZIE i ZI ant Zebrano 1,331.549 dolarów, z tego Smulski 
dalej ta walka między piebanją a kościelnymi A=" wydziału wziął 9,545,000 marek polskich i rozdały 
,Biskupowi Dymowskiemu na kleryków . 50.000 mkp, 


Fei ; Przeźđzieckiomū . . « « e « 100.000 
| 1 nafdskładniejsza i 50000 , 


F ii 32% Kubiekieńm.. saeed 
selka 


RE i © | Siostrze Moraczewskiej na dziewczęta , 25.000 p 
8 $ 4. |" Opatraneści boskiej. . . . 25.000 , 
w 
n 


| ZA BRR Raja kofmli ... 0. 7 EL 0 20WOD 
w ci Katolickiemu Związkowi Polek . . * . 25.000 


z granicami według traktata wersalskiego, postanowień | A rcyb. Taodorowiczowi, organizacja ub. 


Rady ambssaderów w Paryżu i układów w Rydze, Loko kow odm.« 0. . . . 25.000 p 
Format mapy 67/85 em. Trzy kałory (czarmy, niobieski, | Diskupowi Sapieże . . . . . . . . . 500000 „ 
cwerwomy). Na mocajm papiorze. Ka. Rozmzusowi z polecenia Paderewskiego 100.000 y 

s Arcybiskupowi Teodorowiczowi na cela 
cena wR 28 m R paticlyczuo . . . . „TER R 500.000 „ 


iTrąmpczyńskiemu na plebiscyt . . . .2,000.080 „ 


(co przy dziiejszych ocenach druku i papieru jest czomś na bidra sA oe 


niebywajemj — Wape t, wiechędnę w każdym dema " z 
ję K TOdAWegOo . « « « « » « | | <EJE 750.000 
wodą" © alla w Adsinistraeji Arayb. Bilczewskiemn na cele pomocnicze 500.080 x 
z - Sei i R IZ o . 4 2,005.000 
Szaa, Eyt | 4 | Bizlemu Krzyżowi . > 7 3 
KAC otrzyzasć x Adda e s A or Komitetowi im. Paderewskiego . . . . 100.000 „ 
oraz na Roszta opitiwmnia i nertotjum (przesyłka po- T 7 z 
lęcona) 6 mk — czyli rarem 34 mk. Przy wysyłce „DALSZE WYDATKI: 
Kilka lub kilkunastu egzemplarzy porterjnm zalicza sią Biały Krzyż. « « 2 aa > 300 doł 
tylko raz, Wysjłka możB nastąpić także za pehranism „œ k Na papierosy . „. . « « « » 4,£99.925 a 
pocztowem. i Biero wydziału narodowego . s.e... 1.000 „ 


Korzystajcia ze sposobności nabycia tej największej : Zjednoczenie kapłanów polskich w Ameryce 10.000 « 
i msitańszej mapy Polski, póki zapasu starczy. Instytut św. Kazimierza w Paryzu . . . 1.000 bp 
mówienia przyjmuje administracja „Piasta“. [Biskup Sapieha w Krakowie. . . . . 8.000 3 


r- it 
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Ks. Zapała na pokrycie kosztów ency- 


klopedji i reprezeutację. . . . . . . 100.000 „ 
 Padorewski na propagandą. . . . -. 25.000 p 
Towarzystwo „Rozwój“ na ręca p. Dy- 
nowekiego. . .-—. « . . +4 « , 86.000 p 
Trąmpczyńskiemu na podniesienia handlu 
ESO, 00 0 6-4 „W. «w 717.000 
Na żywność dla głodnych w Kuropie 
otrzymała organizacja amery- 
DE... © . 1 10. e 185.288 S, 
Rada główna opiekuńcza na żywienie dzieci 
WEKOLWCOJĘ. . 6 . 1.0. . 0%. „e 148.750 
 Krepla mleka za poźrednictwem p. Labo- 
ia Tj: SED aard zk" 7.000 
Na ratuusk Polaków w Syberji . . . e . 125.000 „ 
Na przywóz starych ubrań do Polski . . 17.491 , 
Na armje (Hallera") oraz na przewóz Hai- 
lertczyków . . . a s.„,285521 %, 


Cały rozchód wynosił 1,062.771-44 dałarów, zatem 
w kasie wydziała w dnia 3L sierpnia znajdowało się 
poszcze 268.77758 dolarów. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk tygodniowy: Niedziela, 13 lutego: 
Grzegorza; poniedziałek, l4 lntego; Walentego; wtorek, 15 
lutego: Fanstyna; środa, 16 lutego: Juljanny; czwartek, 17 
mtego: Donata; piątek, 18 lutego: Symeona; sobota, 19 
Wtogo: Kouradu; niedziela, 20 iuicge: Leona, 


Sprawozdanie ze zjazdu Rady (równej 
Małopoiskiego Powarzystwa rolniczego podamy 
w najvliższym numerze. 

Sprostowania. W jednym s poprzednich namsrów 
podaliśmy za dziennikami krakowskiemi wiade- 
Mość, krzywdzącą p. pocztmistrzynię Krupską w Trzcinicy; 
m mimowoluą przykrość serducznie ją przepraszamy. 

W korespondencji z Bieńkowie (Wielickie) autorzy 
podpisani pod nią wskutek fałsgywych inłormacyj podali 
w wącpliwość obywatelskie stanewiske gospodarzy i zarządów 
gmin w Nowej Wsi i Jankówce. Przekonaliśmy się, iż 
obywatele ci w niezem nie uchybili swemn konerewi, owszow 
w peczagiu swej odpowiedzialneści narodewej i obywatelskiej 
uawsze postępewali i postępują. Dajemy im w tea eposób 
wmaelką <sasystakcją. Meżliwe nieporezamienia na tom tlo 
będą z pewnością zgodnie z interesem gmin i w imię dobra 
ludowoj sprawy pomyślnie i po vbywatolsku załatwiene. 

Wyjazd do Francji pozostałych w kraju rodzin 
rebatnikaw pelskich, pracujących we Francji, jost praej- 
ściewe wstrzymany. Zarządzenie to ma moc do dnia 15-ge 
marca, pocazem przestaje obowiązywać, o ils nie sostaną 
wydane zarządzenia przeciwne. Nie znaczy to jednak, aby 
rodziny, pozostałe w kraja, nie miały już teraz depełniać 
Bzeregn formalności i warunków, bez których wyjazd ich 
w charakterze członków rodzin wogóle jest niemożliwy. 
Zarządzenie to nie dotyczy tych robotników, którzy ebecnia 
są przez misję francnską kontraktowani i koszta przejazdu 
których ,poktywa misja. Nie dotyczy ta również redzin ro- 
botników, o ile przy kontrastowania misja fraucuska godzi 
Ję na wyjszd wraz z rodziną. 

à Wszelkich informacyj w tych sprawach, a także wo- 
sóle eo do wyjazdu ma roboty de Francji, udzielają haz- 


«u 


płatnie państwewe urzęda pośrednietwa pracy I opieki nad 
wychodźcami w Tarmowie, Jarosławia, Krakowie, Nowym 
Sączu, Żywcu i Oświęcimiu. 

Zwalniania z wojska, Zwolnieni zostali ze situżby 
żołnierze z roczników 1896 i 1897 i którzy już przesłu: 
Żyli dwa lata, podoficerowie, o ile przesłużyli już trzy lata 

Rocznik 1901 zostanie ponownie powołany 2 początkiem 
kwietnia. 

Odjazd Hallarczyków do Ameryki. Przybył do porta 
gdańskiege statok amerykański „Presklend Greast*, mający 
ll tysięcy ton pojamności. Jsstto największy statek, który 
po raz pierwszy zawitał do porta gdańskiego. Wyjadą ną 
nim zdemobilizewazi Hallerczycy do Ameryki, 

Ofiara samasójcy na Górny Sląsk. W Warszawie 
popałnił szmowójstwo Seweryn Liebfeid, sierżant - gchotnik 
203 p. p. Samobójca pozostawił lim - toutamsnt, w% któryza 
ostatnie 2.000 mkp. przeznaczył na Górny Sląsk. 

Ograniczenie przypływu emigrantów do Amasrykl, 
Komisarz dla spraw emigracji w Waszyngtonie zażądał 
ograniczenia przypływa emigrantów do Ameryki _i zapro» 
ponował umieszczanie we wsaystkich portach europejskich 
urzędników amerykańskich, których zadaniem byłoby wyłą: 
czanie z pomiędzy emigrantów, udających się do Ameryki 
osób niepożądanych. 

Doniesienia o nadużyciach urzędów kolejowych 
Z krakowskiej dyrekcji kolei państwowych otrzymujemy 
następujący komnnikat: Władze kolejewe otrzymują coras 
liczniej pisma anonimowe, donoszące o rzekomych nadaży» 
ciach urzędów kelejowych lnb poszczególnych osób. Donio- 
sienia te okazują sią w przeważnej części nieprawdziwe, 
Tego rodzajn deniesień władze kelojowe rozpatrywać nie 
będą. Natomiast wszelkie, nieauonimowe domiesionia o uadaży 
ciach i uchybieniach służbowych zawsze będą należycie 
rozpatrywane i wywołają aastosowanie wszelkich, w danym 
przypadku potrzebnych środków zaradczych. 

Odpowiedzialność kolisjowa za przesyłki. Przystą- 
pienie Polski do konwencji berneńskiej, a tem samom przys 
jącie przez kelej» polskie eałkowitej odpowiedzislności za 
całość przesyłex przewozowych w kemanikacji międzynuro 
dowej, przyjdzie do skutku z pewnem opóźnienium. 

"W zalezności od tege wypracowane zniesienia ograni. 
czenia co do wysokości odszkodowania za towary, przewożone 
w komunikacji wewnętrznej, Uloga zwłoce, gdyż pożądauem 
jest ustalenie jednoczesnej odpewiedzialneści za przewóa 
wszetkiego redzaja. O terminie kiedy odpowiedzialność 
całkowita przywróconą zostanis ma Kolejach, ministerstwo 
kołai żelaznych zawiadomi osobno. 

Krolewski dar IM. armji na pləbiscyt. Naczelne 
dewódatwe wojsk pelskich przesyła nam Bastępujący koma: 
nikat: Dewódatwe lII. armji do Naczelnego wodza wojsk 
polskioh, Józeła Piłsudzkiego. 

Ksmsndancio! Zbliża się dzień, w którym lnd polsi 
górnośląaci praaz powszechne głosowanie ma zadecydował 
o gmejej niemomroj weli złączenia na wieki tej prastarej 
Piastowskiej dzielnięy x retą ziem Rzoczypespolitej pols 
skiej. Żołnierze III. armji, którzy z orężem w rka bronił 
i ntrwalili wschodnią granicę swej Ojczyzny, nie mog? 
pozostać obojętni na los setek tysięcy swoich współbraci 
zamioszkujących zachodnie rabieżo Rzeczypospolitej, Nie 
będąc w możności złożenia daniuy krwi dla nstalenia jej 
zachodnich granic, składamy daiś ma ręce Twoja, Naczelny 
Wodzu, daninę pieniężną, aby choć w ten sposób przyczynić 
się do złączenia i utrwalenia w. jedną całość wszystkich 
ziam niepodległości Polski, Datek, w sumie jednego miljune 
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marek składamy dziś na Twoje ręce z prośbą o użycie ich 
na prace, złączone z plebiscytem na Górnym Sląsku. Datek 
ten pieniężny żołnierzy polskich III. armji niechaj będzie 
świadectwem, że na przyszłość dla sprawy złączenia z Pol- 
ską Górnego Sląska gotowi będą, jak zawsze, do wszelkich 
ofiar. Podp.: Sikorski, gem.-ppor. i dowódca armji. W myśl 
polecenia Naczelnika Państwa i Wodza Naczelnego ofiare- 
wana na rzecz plebiscytu górnośląskiego suma jednego mil- 
jona marek polskich zestunie w najbliższych dniach prae- 
kasaną przsz dowództwo III. armji prezydjam Rady minstrów, 

„Młeda Polska“, pisme, poświęcone sprawom kulturalno- 


oświatowym, organ Małopolskiego Związku młodzieży przy | 


Małopolskiem Tewarzystwie rolniczem, wychodzi obecnie 
jako dwutygodnik, aby zaspokoić potrzeby czytelników 
i czytelniczek, 

„Młoda Polska“ prowadzi młodzięż do prawdziwej 
doskonałości i oświaty, pragaie wychować młedzież na wzo- 
rowych obywateli i Polaków, kształci umysł i usziachetnia 
gorea młodych pokeleń, będących nadzieją i podstawą lepszej 
przyszłości. 


45. 


Baczność Pilzneńskie! 


Proszę wszystkie Urzędy gminne, względnie Ludo- 
wa Rady gminne, by mi sporządzili wykazy: 

1) Odłogiem leżących grantów dwor- 
skich i plebańskich; 

2) Wszystkich, którzy dotąd nie otrzy- 
mali drzewa na odbudową i na opał na asy- 
gnaty — natomiast właściciele lasów drzewo to sprze- 
dawali w wolnym handlu za zboże; jezeli za gotowkę, 
to po ile za metr przestrzenny ? 

3) Wszystkich, którzy detąd nie dostali 
zasiłku wojskowego, za służących w wojsku żoł- 
nierzy; jadnak mają to być rolnicy kfikamorgowi, nie 
mający z czego się utrzymać z rodzinami. 

A. Krężel; poseł. 


Baczność Ropczyokie!' 
W poniedziałek, dnia 14 lutego b. r. odbędzie się 


„Młoda Polska* daje godzimą rozrywkę, ucay i pemaga |w sali Rady powiatowej w Ropczycach zebranie dele- 


sakładać Koła młodzieży, teatry amatorskie, wieczornice itp. 
Na życzenie wysyła administracja numery okazowe. 
Adres redakcji: „Młoda Polska", Kraków, płac Szcze- 
pański 1. 8, III. piętro. 


Powiatowe wiecaP. S. L. 


zwołane przez komitet organizacyjny P.S, L, na wschodnią 
Małopolskę, odbędą się w następujących miejscowościach: 


jgatów gminnych Rad ludowych, celem*wyboru powia- 
towej Rady Ludowej. Siwuła. Sado. 


Z ruchu organizacyjnego. 


Mościska, W dniu 9 stycznia b. r. odbyło się posie- 
dzenie powiatowej Rady ladowej P. S. L, 
Przewodniczył p. Jan Kozyra, 


Gawlika Michała « Zakościala, Wróbla Michała zo 


W niedzielę, dnia 13 lutego o godz. 12 w poiudnie: | Serzełczysk, Zemllka Franciszka z Mościsk i Kardasza Pawła 


w Rawie Ruskiej, referenci: posłowie Szmigiel | z 
t Przewrocki; 

w Kamionoe Strumiłowsj, referent: poseł Bryly 

„w Samborze, w sali „Sokoła“, referenci: posłowie . 
Nawrocki i Wojtaszek, dr Jampolski; 

w Bóbrce, referenci: posłowie Sobek i Łasknda; 

w Chodorewis, referenci: 


i Rudnik. 
We wtorek, dnia 15 lutego o godz. 12 w pełudnie: 


w Sokalu, reforenci: posłowie Szmigiel i Prze 
wrocki, 


W niedzielę, dnia 20 lutega 6 godz, 12 w południe: 


w Przemyślu; referenci: posłowie Szmigieli Toczek; 

w Rudkach, referenci: posłowie Krężel i Babicz; 

w Komarnis, referenci: 

w Rohatynie, referenci: 

w Brodach, referenci: 
Wyrzykowski; 

w Tarnopolu, referenci: 
Debski i dr Jampolski; 

w Zbarażu, referenci: 
biński; 

w  Husiatynie, 
i Karlikowski; 


poseł i prezes Klabu P.S. L. 
poseł Erdman i dr Szczer- 


referenci: 


w Skałacie, referenci: posłowie Grzędzielski i Po-|pp. Gronostalski, 


toczek. 


W niedzielę, dnia 27 lutego o godz. 12 w południe: 


w Stanisławowie, referent: poseł dr Kiernik; 
w Sniatynie. referenci: posłowie Gałka i Patra. | 


posłowie Bednarczyk 


Zakościola wzięli udział w posiedzeniu: poseł- Włędysław 
arigi stelski. a nadto zaproszeni mężowi8 zaufania: 


linż. Kosydarski Władysław, burmistrz mościski rejent Lanc 


Konrad, Wiącek Błażej, wójt ze Strzelczysk i Kozyra An- 
drzej z Meścisk, Poseł Grzędzirlaki zdał szczęgółowe i penf- 
ne sprawozdanie o położeniu państwowem, o polityce Wo- 


posłowie Ostachowski |wnętrznej i zagranicznej i o sprawach stronnictwa P, S. L, 


Nad sprawozdaniem tem rozwinęła się dyskusja, a następnie 
obecni przedstawili posłowi p. połozenie powiatu i stronnictwa. 

Stanowisko zajmowane przez klub P. S, L. i przez 
zarząd stronnictwa, spotkało się z zupełnem pznaniem człon- 
ków Rady. Obrady trwały przeszło 4 gooziny. 

Następnego dnia t.j. 10 b. m. przy sposobności targu 
tygodniowego, odbył się na obszarze cegielni miejskiej, od-. 
budowanej staraniem kierownika odbudowy osiedli, inż. Ko. 
gk wiec sprawozdawczy posłą ziemi mościskiej, 


poseł Roj i inż Pawłowski; | Grzędzielskiego. Mimo niepewnej, a czasami deszczowej po- 
posłowie Skrzypek i Płocka; gody, zebrały”się liczne rzesze z Mośelsk i okolicy i wy- 
poseł Jóźwik i redakter |trwały do końca obrad, mimo, że wiec trwał ro cztery 


godziny. 

Zagaił wiec inż. Kosydarski, cacy prezes 
Powiatowej Rady ludowej Kozyra, sekretarzował p. Kardasz. 
Po. złożeniu przez posła Grzędzielskiego wyczerpującego 
sprawozdania z działalności jego w Sejmie i klubie P, 8. L 
tudzież z załatwienia spraw pornczonych jego opiece, ros- 
winęła sią interesująca dyskusja, w której aabieruli głos 


Junga, Dziedzic, Martinelli, Haławin, 
Frankiewicz, Szot i inż. Kosydarski  Mowcy, akceptując 
w zupełności stanowisko, zajmowane przez stronnictwo 


iP. S. L. i posła Grzędzielskiego w sprawach polityki ogólnej 


i stronnictwa zajmowali się głównie sprawami powłatu,, 
krytykując Burowo, jednak zpokojnie niedomazania admini-. 


oprócz członków Rady . 
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śracji, która z przyczyn, leżących głównie w osobie obe- 
onege kierownika starostwa, nie zdełała zapewnić powła- 
łowi wykonania najważniejszych ustaw ludowych, przez 
Bejm uchwalonych. Odnosi się to do spraw: zajęcia I wy- 
lawania drzewa opałoweze i budalcowego, wydzierżawiania 

ów i łąk Okazało się, Że stanowisko niektórych ob- 
śsaraików, chronionych przez p. staroztę, jest wprost kary- 
godne i zasługuje na jak najestrzejsze napiętnowanie. Za- 
lome sig takżs na brak energji p. starosty w Bprzwach 
aprowizacyjnych i na stronnicze traktowanie niektórych 
kosszmontów. Sprawa ślnzy na stawie w Mościskach, której 
_ oanaięcie jest warnakiem nzdrowienia malarycznej skolicy, 
psdebao nicprzychylnie dla lndneści, a niewiademo dlaczągo 
aysaliwio dla żyda młynarza, Gerbera, traktowana przez 
namiestnictwo lwowskie, wywołała ostre ataki na przedsta- 
wmieieli tej władzy. 

Fesoł Grzędzielski w keńcowem przemówieniu odpo- 
wiedział ma pytania przez mówców do niego skierowane 
i przyrackł intorwencję ocobistą, ewentualnie przy pomocy 
kimba w celu nsnBięcia poruszonych przez mówców niedo- 


Uchwalene jednomyślnie rezolucje wyrażają: wotum 
sanfania dla posła Grzędzielskiego, a nadto hołd naczelni- 
kewi państwa i premjerowi Witogowi, tudzież uznanie dla 
behaterskiego żołnierza polskiego za odparcie najazdu bol- 
Bzewickiego, a dalej wzywają rząd do opareia polityki za- 
Th o ścleły wojusz z mocarstwami Zachodu, do na- 

eàytej ochrony praw Peleki do Śląska i Wileńszczyzny. 
Nastąpnio wezwano rząd do ścisłego wykonania ustawy rol- 
40j, ustaw o zajęciu drzewa, zagospodarowaniu odłogów, 
pomocy, rolnej, nadaniu ziemi Żołnierzom inwalidom i ro- 
galacji serwitażów, Wogwane takżo rząd, aby w sposób 
jczny zwalezył wszcłkie zamachy przewrotewe i strajki 

e spokój państwa i życie gespedarcze, a dalej, aby 
al się jak najrychlej ukończyć przesilenie gabinetowe 


bur 


eż naruszania zasady, na której rząd obecny, jako rząd, 


phromy państwa powstał, Ostatnia rezolucja wyraża naj- 
<npełnicjsze uznanie dla polityki ludowej, prowadzonej przez 
jzemjera Witosa i posłów P. S. L, a potępia tych, którzy, 
dla eslów osobiatych roabijają jedność chłopską. 

Bochnia. W dunia 20 stycznia b. r. edbyło się walne 
zabranię wójtów z uwułego powiatu, zapreszenych przez 
p. Stanisława Stachnika, przewodniczącego komitetu ergani- 
uasyjuczo. ° 

Na porządku dziennym: 1) Sprawozdanie z czynności; 
2) sprawy organizacyjne, refervał Śiachnik; 3) sprawa 

kia targowego w Bocàui, referowa dr Klimek; 4) Za- 
pas działania powiatowej i gminnej komisji ziemskiej i i omó* 
wiemie reformy. rolnej, referawał komisarz 1a dr Cho- 
lexa; 5) pedstawy racjonalnej gospodarki rolnej, referował 
tańymibr Bondsl;,6) wnioski i interpelacje. 

Obgzorne sala Rady powiatewej mie mogła pomieścić 
lisonie zebranych. W obradach uczestniczył delegowany'przez 
p. skaróstę, pan komisars Malkowski, a nadto prez. miasta 
Jł<shni, p. Ossoliński 

Przysiąpilho takżs do wyboru zarządu na 3 lata. Je- 
Jnogłażnie prązesom wybrano p. Śt. Btacbnika, na zastępców; 
p. Klimka z Gawłowa i byłege posła p. Pilecka. Sekremrzem 
p. dra Kimka, a skarbałkiem p. Olszawskiego, Przyjęte 
rówmież boz zmian reguiumin związkn krakowskiego z do- 
datkiem do puuktu 2f. uwałezanie saynków po gminach. D3- 
skasja była nader ożywiona i bez żadnych ekscesów, pc- 
ważny. Uciwalono szozeg wuiosków, które przesłano odpo- 
wiednim władzom ł posłom do poparcia, 


| AO 


Rozgoryczenie wśród zgromadzonych wywołała oświad- 
czenie referenta rolniczego, że niektórzy pp. obszarnicy, któ- 
rym koni do armji polskiej (pewnie z protekcji) nie zabrano, 
wybierają sobie co najlepsze z koni zdemobilizowanych przeą 
armję — a jedem z nich ałewnie obraził referenta. Do tego 
doszło, że nawet 3ydzi mogą konie otrzymać i ożrzymują, 
rozumia się z protekcji. Wójcia całego powiatu stanęli w obronie 
urzędnika i uchwalili rezolucję, domagająeą się ed tutejszeg: 
p. starosty, aby wytoczył w toj sprawie dochodzenia, a winni 
poczytaini, czy nispoczytelni, aby zostali pociągnięci de ed. 
pawiedzialności, gdyż w przeciwnym razie złożą sweje urzędy 
i nie dadzą siana dla szpitala wojakowego, z którego keni 
otrzymać w drodzw legalnej nie megą. 

Przemawiało jeszcze szereg mowców jax pp.: Siekierski, 
Klimek, Mazur, Gadowski, Łazarz i inni. Sekretarz. 


Żbik w Ohrzanowskiem. W dnin 16 otveznia 1981 
o godzinie 3 po peładniu, zabrali sie w Kółku relniezem 
w Žbika lndowcy, mieszkańcy tutejszej gminy i pe przemó- 
wiəniu ». Franciszka Olasa o powrzebia orzanizasji chłep- 
skiej, po ożywionej dyskusji, zebrani nchwalili jednęgłośnie 
tworzenie silnej organizacji lndowej. Zawiąanno gminną chłopską 
Radę ładową P. S. L. „Piasta“. Spisano członków P. 8. L. 
Do zarządn weszli jako prezes, p. Franciszek Olas, jako za- 
stępea prezesa, Józef Gekiera, sekretarz Jan Walczowski, 
skarbnik, Fryderyk Kaczmarskki. Wsayaey zapisani do orga- 
nizacji P. S. IL. epłacdi wkładkę na rok 1921. 

Następnie achwaleme przez pewstanie wyraz najęgłęb= 
szogo zanłania safipodnewn prowjerewi Witegowi, hołd 
i nzaanie naezelnikowi Piłsndskiemu i uczezono jego imię 
trzykrotnem okrzykiem: Naczelnik państwa. Józef Piłaudski 
niech żyje! 

jan Walczowski, sekretarz. Józef Cekiera, wiee-prozet. 


Niwiska w Kolbuszewskiom. W Niwiskach dnia 23-go 
stycznia odbyło sią parafjalne zgromadzenie zwołane przem 
p. Hippmana i p. Bielaka, przy neder licznym ndriale lnd- 
ności obejga płci. Pa zagajeniu przez p. Hippmana i wy: 
borze przewodniezącym naczelnika gminy Niwisk i sekro- 
tarza, p. Bielak w przeszło gadzinnej rzeczowej przemo wie, 
przedstawił państwewo-twórezą działalność prezydenta Witosa 
i jego rządu, demagogiezną pracę Stapińszczyków i Oke 
niowców. Zgromadzenie z oburzeniem przyjęło strejki kolo- 
jowe, nawołnjąc przeciwstawić erganizację vzólną rolników. 

Kasza, sekretarz. Sołtys, przewedniczący. 


Zawoja (pod Babią Górą). Dnia 23 stycznia edhył 
się w Zawoji wiec publiczny, na którym przemawiał dr Jam 
Emil Lankau z Makowa. Mowca w przeszio gedzinnem prze: 
mówienin omówił najważniejsze problemy pelityczne i eko- 
nomiczne, sprawę wojny i pokoju, reformę rolną I program 
Stronnictwa Lndewego, a wkońcu wezwał zebrzmyak de sa- 
wiązania gminnej Rady ludowej co też jednamyńlnie uchwa- 
lono. Celem naradzenia się nad wyborom zarządu edreczono 
wybory do następnej niedzieli. 

Dzięki staraniem wojskowości wybudowano w zeszłym 
rekn linję telefoniczną łączącą Zaweję i Skawicę z Hakowem 
Niestety linja ta mie fnnkejenuje z peweda braku aparatów, 
a wszełkie starania w tym względzie podjęte przez gminę 
i nrząd pocztowy pezosteją bez odpowiedzi. 

Może p. minister Stesłowiez zcchee wylądnąć w tę 


„sprawę i wyda zarządzenia potrzebne do uruchomienia tej 


ważnej linji. 

Kteś komu zależy na więhrzeniu rezpuszeza po wsiach 
pogłoski, że na wiosnę odbędzie się przymusowy pobór de 
wojska... amorykańskiego 


.- 


Są to bajki wymyślone dla tumanienia ludzi uczciwych, 
€złoniek rozsądny, może się tylko uśmiąć z podobnych hradni 

Krośniańs<te. O!były się tn wióce w Suchodole dnia 
14 stycznia 1921, w Głowience 1 Wrocanee dnia 15 stycz- 
nia, w Korczynie dnia 16 stycznia, w Lężazach i Miejscu 
Piastowem dnia 18 stycznia. 

Pa wybruniu zarządów zebrań, delegzt oddziału or- 
ganizasyjnago P. S. L. p. Flasiński z Krakowa, przedstawił 
politykę zagraniczną i wewnętrzną państwa polskiego, Po 
dlugich referatach wywiązała się dyskasja. Po wyjaśnieniach 
ze strony referenta, wszędzie dawała rię zauważyć skłonność 
de zwrócenia się ma drogę roznmnej pracy polityeanej. Owa- 
cem coraz większego uświadamiania jest międay iznymi za- 
łożenia przsz mieszkańców Korezyny gminnej Rady ludowej 
„Piast”, składającej się z Józefa Źycha, kamieniarza, Baj- 
growicaa Franeiszka, Szmyta Antoniego z Gościńca, Głoneta 
Piotra, Tenczara Franciszka, Szkłarskiego Franelsaka LO 
Sporuege, Barata Frauciszka, Zwiercana Antoniego, Kize- 
mieńskiego Jakóba i wpisanie się kilkndziesięcin obywateli 
na członków stronnictwa, przy równoczesnem xaprosninore- 
waniu „Piasta“, „Gońca“ i „Ogniwać, 

+ Zorganizowano również sekretarjat P. S. L. „Piast“ 
w Krośnie, który się mieści w kancełarji p. mecenasa dra 
Piaseckiego, gdzie w dnie targowe ndziela się wszystkim 
bezpłatnej porady. U 


Grabie, w Wielickiem. Possi Wójcik ma tę jedyną. 


zaletę, że więcej siedzi w swejej razydoneji, w Wyciążach, 
niż w Sejmie -— to też włóczy się częste 'po wieskach i ope- 
wiada chłopom amalone duby o swojej „pracy“. Praca te 
bardzo nikia i mala, prawie żadna, — totoż i w jego prze- 
mówieniach niema zupełnie treści i prawdy, chociaż p. Wój: 
tik wmawia w siebie i w słuchaczy, że onby chciał dużo 
erobić, gdyby mogi I umiał, 

Ano, radaby dasz de=rajo. 

W dnin 23 b. m. przybył p. Wójcik i do naszej 
wioski, w której otrzymał przy wyborach do Sejmu aż 28 
głosów! 

Dość liczne zgromadzenie zagaił sam p. posel Prze- 
wodniczącym wybrane p. Króla, sekretarzował p. Nosek. 
P. Wójcik w |[dłaziem jak nee grudniowa i balamutnem 
przemówieniu wyrzekał na wsuystke i wszyżtkich, mowił 
dnżo o Bwsim radykalizmie, przeczytał pzrę eyfr i ustęj ów 
ze swoich notatek — uszczypnął trechę Piastowcór, choć 
Witosa chwali. W międzyeżasie jedni słuchacze drzemali, 


drudzy ziewali, a wszyscy razem czekali niecierpliwie keńca, |. 


gy p. Wójcik, bojąc się widecznie krytyki, wracał dziesięć 
razy do jednege przedmieta — i nie mógł przemówienia 
gkeńczyć. 

Zgromadzenie odywiło się dopiero, gdy zabrał głos 
p. Czuła, który w dłeższym wywodzie omówił zasłagi pe- 
głów naszego strennictwa i prezydenta Witesa mad Hndową 
Polski ładowej, wytknął obłudę, rieróbstwe i działanie Sta- 
pińszczyków na szkodę ludu, sprostował 5 niektóre wywody 
p. posła, zachęcił lud de organizacji, wreszcie postawił na- 
stępująca rezelucje: 

1) Zgromadzeni uchwslają pełne. wetum ufności po- 
głom naszego strennietwa, a w szczególności prezydentowi 
Witosowi. 2) Potępiają warcholską rebotę Stanińszczyków 
i wzywają p. Wójcika do wstąpienia w szeregi” Piastowców. 
3) Żądają wolnego handla. 4) Protestnją przeciwke sena- 
` towi. Wszystkie rezolucje jednogłośnie nchwalono, 

Po przemowach pp. Noska i Send»rka, z których 
pierwszy wykazywał nieróbstwo p, posła, a drugi go chwalił, 
nabrał głos kierownik szkoły p. Leitner, podnosząc głos 


oburzenia na komisarza aprowizacji p. ŚSzczerbińskiepe 
w Wieliczce, który obchodzi sią gburowato ze stronami i nie 
chce do szzół węgla przydzielić.  Wkońcn przewodniczący 
poiniósł myśl, ażeby dla ówiętej zgody i że te przecie 
chłop, dać pea. Wójcikowi wotnm zaufania. Parę rąk się 
podnieało, ale większeść została obojętną. Tak więc p. Wóje 

eik przyjechał i odjechał z niczem. Maczuga 

Qłainy (w Ja-ielakiem). W dnin 13 stycznia ar. odiył 
sią w QOłpinach wielki wiec polityczny, zwełany przes 
P. 8. L. „Piasteweów'*. Na wiec przybyłe penad 1000 
chłopów i kobiet tak z Otpin, jaksteż ze wai okełicznych. 

Na wiee przybył dalogaż Oskłziała orgaaisscyjnego | 
P. 5. L. w Krakowie, eraz dulegaei Powiat. Rady iudowej, | 
w Jaśle. Obrady zagaił Wojciech Sełerz, rełnik z Otpim_ 
którego też zgromadzeni powołali na przewedpiczącege. Ma 
zastępcę wybrauo Adumz Gabrjela, a na sekretarza, Ken- 
werego Byczka, obu z Ołpin. Referat wygłesił delegat 
z Krakowa, przedstawiając wyczerpująco pełażezie państwa | 
w chwili obecnej i stanowiske kluba posłów P. 9. L. wobec” 
zagadnień wewnętrznych ł zewnętrznych. Poetaczyła mę na 
stępnie dyskusja, w której omówione wielo kpraw, międsy d 
innemi takża sprawy miejscowe. Główną balącxzę stanowt " 
sprawa poczty. Od wielu lat w Otpinach była pesta, gdyż | 
miasteczko to leży w pośredka innych gmin. Obecnie sa- 
wiadowca poczty ołpińskiej nie wiadome dla jakiego widzi- 
misię przeniósł urząd do Szerzyn i mimo atareń gmim oko- 
licznych, i mime wyraźnego polecenła dyrekcji poczt, nie 
chce wrócić do O pin. Prosili zatem zgromadzeni delagotów 8 
o oddanie tej sprawy posłom sejmowym, 

Podczas obrad radałe wiele wykrzykników I zarzutów 
pod adresem Madeja, znanego nierona pesia. 

Uchkwaloso następujące roezolueje: 

1. Zebrani wyrażają wetuma zaufania posłom P. S. L. 
(dawniej „Piast*) I wzywają ich do dalszej owocnej pracy 
i strzeżenia praw ludowych. 

2. Wyrażają hołd naczelnikowi państwa Piłsudskiemu, 
zapewniając o swem połaem zaufaniu. a 

3. Wzywają prezydenta Witosa, by dalej dzierżył 
swą twardą dłonią rządy „państwa. 

4. Wzywają posłów P. 8. L, by pilnowali wprawy 
refermy rolnej 

5. Webes rezsiowanych psgłesek o próbach zniesienia 
nowej ustawy o zmniejszeniu szynków, opowiadają się boze 
wsględnie za wykenaniem tej ustawy w całej rozciągłeści, 

6. Sią pezdrewienia lndowi polskiemn Gerneze Siąską 
w waige o zdobycie przynależności do Polski, czekając z ra- 
dością chwili pełączenia. 

7. Ż dają bezwarunkowe wprowadzenia welnege hau. 
dlu, jako jedynege doktora na dzisiejszą dreżyzaę i braki, 

8. Apelują de chłopów, którzy skupiźją sią w innych | 
stronnietwach, awąeych się bardziej lewicewemi czy prawi-, 
cowemi, by wstąpili do jednego wielkiego atronnietwa, ja: 
kiem jest obecnie polskie stronnictwo ludowo „Piast“. 

Na tem obrady nkończono. Piastewioc. 

Zakopane. W niedzielą dnia 16'go styczniz b. r. ed- 
było się w sali Tewarzystwa zwiąska górali w Zakopanem 
wiec chłopaki pod przewednictwem p. Fr Pawiicy pre~, 
zem związku. Przewedniczący zagaił zebranie wyrażając pos 
dziękowanie- zgromadzonym za ofiaraość w chwilach aii 
cięższych dla Ojczyzny, zagrožonej zalewem bolazewickiomą. 
od wschodn. Na sekrotarza powołano J. Bacbledę-Ca 
rusia, zaś ławników Galicę, Krzeptowskiege, Par 
wlikowskiego i Trzebanie. 

Zabrał głes poseł Roj, przedstawił zebranym obroną 


3a 


b 
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państwa w rajzrytyezniejszej chwili napadu bolszewickiego, 
złożył sprawozdanie poselskie w 1!/ą godzinnym przemó- 
wieniu, omówił sytuacją obecną w państwie polskiem, sprawy 
nieuregulowanych jeszcze ziem kresowych, wykazał prace 
sejmowa i posłów ladowych Polskiege Stronnictwa Ludowego 
oraz korzyści z niej dla całości państwa i jego bndowy, sta- 
rania poczynione dla podniesienia i rozwoju Podhala oraz Za- 


kopanego jako pierwszorzędnego w Polsce uzdrowiska: Omówił, 


też sprawy drożyźniane, aprowizacyjne i inne, Przedstawił 


J. Kania z Bączałki. Wlec zagaił stary ludowiec, Michał 
Juchaski z Brzostku. Zgromadziło slę około 2 tysiące ludzł 
przy sprzyjającej pogodzie. P. poseł Adam Krężel w prze- 
szło dwngodzinnej przemowie zdał sprawozdanie z pracy 
poselskiej pp. posłów P. 3. L. „Piasta“, oraz wcharaktery: 
zował ustrój pracy państwowej, i przedstawił cel pracy roz- 
hijaezy ludu. Pozatem zabrał głos p. Buch a Czarnej i w ja 
suej mawio przedstawi: zgromadzonym Rzalbierczą robotą po- 
lityczną Stspińskiego i klerykałów. Jóżet Kania z Bączałki 


sprawą konstytocji i senatu, wynik głosowania i potrzobę | wezwał lud do organizowania się w P. S. L. 


uchwalenia konstytucji w jak najkrótszym czasie. Wkońcu 


Następnie na wniesek p. Bucha uchwalono następującę 


omówił ostatnie przesilenie rządowe, tuk niepożądane w obec- | rezelueje: 


nej chwili. 


I. Zgremadzeni na wiecu w Brzostku dnia 2 stycznia 


Nad sprawozdaniem tam otworzył przewedniczący dy-|b. r. wyrażają połne zaufanie p. posłowi Adamowi Krężlowi 


F Legowsxa i Jan Krzeptowski. 


— 


górskich, 


-~ ~- Poe wyjaśnieniach jakich udzielił poseł Roj na zapy- 
tania do niego skierowane, uckwalene jednomyślnie nastę- 
Fujące rezolnaje: 

1) Zebrani na wiece Podhalanie w dniu 16 stycznia 
1921 r wyrałają hołd i cześć bohaterskiej armji polskiej 
L jej naczslnema wodzowi Józefowi Piłsudzkiemn za obronę 
ajczysny od najazda dzikich hord bolszewickich. 

2) Prosydoniowi mixistrów Witesowi pedziękę i zare 
tanie za objęcie kierownictwa rsądów -w najkrytyczniejszej 
chwili i zakończenie atraszliwej wojny, pragnąc by pa 
kiorownietwe rządów sprawował. 

3) Zebrani zasyłają braciom Górnoślązakom i iaiia 
ziemi wileńakiej cześć i pozdrowienie oraz życzenia rychłege 
połączenia się z Polską. 

4) Zebrani protestują przeciwko projoktowanemn w usta- 
wie konstytncyjnej sanatowi. 

5) Zebrani żywią niezłomną nadzieję, že rozszalała 
dreżyzna, paskarstwo i braki aprowizacyjne, przy silnej akcji 
mo stromy rządn zostaną asunięte. 

6) Zebrani zwracają się do rządu z prośbą o dostar- 
ezenio zboża na zasiewy wiosenne, którego tu w ozolicach 
brak, 

Wkeńca wyrażono posłowi Rojowi serdeczne podzię- 
kowanio i pełne zaufanie za pracą i starania dla Zakopa- 
nego przeprewadzone, jakoteż i posłom ladowym P. S. L. za 
prace dla oałości państwa i lndu polskiego. 

Przewedaiczązy dsiękując zgromadzonym za 
mdział zamkną! obrady, 
Bachleda-Curuś, sekretara. 

Z Kanyrosówki, Dała 30 stycznia 1921 r. edbył się 
wiec w Pelokareicach, na który paaybyłe ekeło 400 Indzi. 
Na przewodnieząctgo wybrano zeKysa. De zebranych prze- 
mówił delegat oddziału organizacyjnago P. 8. L, p. Fla- 
miński z Krakowa. Referent przedzmwił położenie państwa, 
politykę wownętrzaą i sprawy organizacyjne. 
dyskusji zebrani wpisali się licznie do siionnitetwa i zato- 
żyli Radą ladową wiejską, składejącą æg s: Franciszka 
Gorozycy, jako przewodniezącego, Jana Szwsji, zast, przew., 
Węjciesha Chodby, skarbnik, Jana Migaskiskiego, sekcs- 
tarza —— radkych: Jana Kapsi, Kasłmiorza Krzoczka, Jana 
Tomeayka, Wawrzyńca Bechenka i Franciszka Kopscła. 
Również zaprenumarowano „Piasta“, Wśród podniosłego na- 


liczny 


stroju postanowiono pracować dla dobra idei, poczem wiee | 


rozwiąaaao. 


Fr. Patolica, przewodniczący. 


aketeż posłowi z taścjszego powiatu, p. Bojce. 
Pe ałażazej 


skusję, w której zabierali głos pp.: J. Bachleda Carnś, Kul-!i wszystkim pp. posłom P. 5. L., cześć i hołd naczelnikowł 
czycki, Wł. Pawlikowski, J. Hajec, J. Cukier, Anna Bachleda | 


państwa, Józefowi Piłsudskiemu, oraz premjerowi, Wincaa: 
temu Witesewi. 

II. Oświadczają się za jodacizbowym Sojtaem bea 
senata. 

Petąpiają wszelkie remachy prawicy, jaketaż działal 
ność p. Stapińskiego. którego robota jost szkodliwą dla na- 
rodu i państwa polakiogo. 

IM. Presaą rząd o wprowadacnio wolnego handia 
Wkońcu p. poseł Krężeł I przewodniczący wiecu, p. Ziaja 
podziękowali zgromadzonym za liczne przybycie, i wieco» 
wnicy w spokoju rozeszłi się do domów. Wasz. 

Podlipia w Dąbrewskiem. Dnia 2 stycznia b. r. od 

było się a nas zobranio ególne ladoweów P. 8. L. „Piast“, 
na którem nuchwsiouo jednogłośnie wotum zanfania dla na 
czelnika państwa, J. Piłsudskiego, eraz prewjera W. Witosa 


Program P. 8. L. „Prasta, eraa prace pp. postów 
ludowych i wyświetlenie roboty rozbijaszy Stapińszczyków, 
kierykałów i innych zacietrzewionysh wrogów chłopskich, 
jak również konieezmości łączenia się Indu w jedną niero« 
zerwalną masę, przedstawili w dłuższem, doskonałem i wy: 
czerpującsm przemówieniu: przewodniczący ludowej Rady 
gmianoj p. Włał. Łysik, p. F. Borek i wiəlu innych. 

Wielu chłopów przekonało się o prawdziwej daialał: 
ności „Stapińszczyków*, endeków i t.p. wlchraycieli, słowa 
petępienia dla nich wychodziły z ust zabranych za ich 
działałność. 

Wkeńoa nchwalono energiczny protest przeciw Sona: 
towi. Nia chcomy sonatu. Żądamy jednoizbowego Sejmu! 

Następnie nchwalsno wotum nfkości wszystkita pp. po- 
słom P. S. L. „Piasta”. 

Nadmioniéć należy, że wszyscy zebrani opodatkowak 
Obecny. 


się na cele organizacji. 


Przepawisdnie pogody na r. 1921, 


Jeden z nagzych przyjaciół przysyła nam następujące 
przepowiednie Ba r. 1921: 

Bieżący rok zapowiada się, jak następnjo: 

Styczeń: od 1 do 5 z preerwemi deszcz z wiatrem 
półnzeno zaohsdnim, poczoa de 9 chmarno i chłodno; ot 
9 do 11 w nocy deszcz, neoczem znewn do 15 chłodne 
chmurno i wietrzne; od 15 do 20 silna mrozy i parę płat 
ków śniegu, a od 20 do końca zimno, chmarne, mgliste 


li zmiennie. Luty: do połowy silay wiatr I od owasu d > 


Brzostek. Dnia 2 stycznia h. r. odbył sią wiec spra- | czasu śnieg, zimno, od poibwy zaś odwilż i.drebny chwi 


mozdawczy posła Adama Krężla na rynku w Erzostzn. 


Przewodniczył Franciszek Ziaja z Gorsejowej, sesrerarzował 


lami doszez. Marzec: do 7 śnieżny i zimny, przy silnyk 
wietrze północnym; od 7 do 15 chmurne, zimno i wietrate 
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a potem do końca miesiąca mglisto, chmarnc, ale łagodnie, 


a nawet ciepło (odwilż). Kwiecień: do 3 chmurny, cichy, 
łagodny; za to od 3 do 15 prawdziwie mokry i niezdrowy 
plecień; od 15 do końca mgliste, zimno, jednak pogodnie. 
Maj: do 8 chmurny, zimny, choć pogodny, a do 16 (od 8) 
ponadte deszez ezęsty; od 15 do 20 chmurnie i ciepło, po- 
czem do końca piękna pogeda. (Czerwiec: do 8- mgliste 
i chmurno, od 8 do 12 ulewy, poczem do 15 znowu abit 
i ciepło, jak zresztą cały miesiąc; od 15 de 20 Ślicznie, 
a do końea późniaj chmurno, lekki i częsty deszczyk ciepły. 
Lipiec: do połowy ciepły, mokry i mglisty, w dragiej pełe- 
wie parę dRI zrazu nadzwyczaj ślieznej pogedy, później aż 
do 28 gorąco, a ostatnie dni upalne, e silnym wietrze geo- 
rącym i gwałtowuych ulewach. Sierpień: aż de 9 pogodny 
i lekko pochmurny, poczem do 14 zimny bardzo i suchy; 
14 ciepłe, 15 i 16 goraco, od 17 do 19 zimne opady, pe- 
czem do 21 łagodna pegoda, a do końca następnie ciepła 
i śliczna pogoda. Wrzesiań: do 6 mokry, de 12 mglisty, 
wietrzny i mżysty, ekoć ciepły, a do 16 znowu mokry, na- 
wet ulewny; 17 i 18 gorące, następnie aż do 27 chmury, 
wiatr i smutna pogoda, w ettatnie zaś dni silne wiakty.| 
Październik: sypnie aż do 6 mieszaniną zimnogo deszczu | 
ze śniegiem z półrnecnego-aachodu, peszem zachodai wiatr 
przowali rosz%h chmur, prósząc ed oksa do czasu ciepłym 
deszczykiem a% do 13, od 13 do 16 wiatr I gerąco niewal,, 
paro kropli deszezu, poszem Śliezne i eiepłe dnie, a u echyłkn 
miesiąca nawet gorące. Listogad: naśładnjąc poprzednika, 
pobieli dość grubo ziemię do 4, peczem aż de LG pozestanie. 
pochmurny i simay, więcej jednak pogodny; wreszcie aż de: 
końca ciepły i wietrzny silnie. Grudzień: od 1 do 3 i odl 
13 do 17 silniej, a od 3 do 13 słabiej, nawet prawie że| 
śnieżny, w całej pierwszej potewie ciężko chmurny; w dru; 
giej połowie wietrzny i cieplajszy, suchy i pogodny. i 

Ogółem tedy rok biężący będzie zimny, więtej mokry, 
niż poyrzedni, wskutok ezego w krytyeznej chwili peniszczy 
dojrzewające łany zbóż i pola kwitaąeych ziemniaków wyio- 
wami rzek, przysporzy chorób, a nam wszystkim zagrozi; 
głodem dla lichych niemal urodzajów, chociaż — jakby d!a 
ironji — da nam piękny okres czasu na zbiórki. Natomiast 
paszy nie braknie, = 

(Przyqisck Redakcji: Ciekawość, czy 1 jak się ta. 
sprawdzi; lopiejby naturalnie było, gdyby się stało inaczej. | 
Pan Bóg chyba nas już nie opuści). - 


Sposób zachowania sią niektórych posłów w wapółcze- 
anych parlamen:ach zaisto bardzo daleki jest od tonu, który 
kwykliśmy określać jako „parlamentarny*, 

Oto w pruskiem Zgromadzeniu naradewam Szeski so- | 
ejalista Becliyno rzucił się na przedstawieiela niemieckiej! 
socjalistycznej partij Krelicha i grzmotgął nim o ścianę. !' 

WW francuskiej zaś izbie posłów doputowany - Blane,! 
krzyknąwszy do Leoua Daudeta: Zaczepiień mate pan w swo- 
jem piśmie — vio moja odpowiedź — wymierzył ma tęgi 
policzek. Kiedy Dauudet skosaył, by oddać przeciwnikowi | 
uderzenia, otrzymał jeawcze dwa policzki, Co ich wybercy na 
to, że ich przedniawiciele zachowują się jak łobnzy ? | 

W propagandowej malarni. i 

— Panie, czemu pan malujesz te wszystkie anioły 
s jasuemi włosami ? 

— Bo mam żonę brunetką! 


| 


Za ogłoszeniaRedakcya nisodpowiada 


Melasa, 50 proeent cukru, od której należyteść skar 
bowa do celów aprowizacyjnych opłaconą została, w więk: 
szych ilościach do sprzedania. Zgłoszenia pod: »Melasa 743: 
do Administracji »Piąstar. z 223 


Wiosna! Ezezność! Mam do sprzedania koniczynę 
czerwoną, rajątas, tymetkę, buraki pastewne. Proszę zama. 
wiać, póki tansze. Wysyłka wagonowo i ezęściowy. Karol 
Dużyk, Kraków-Krowedrea, ul. Maaowiecka 40. 17922 


Baczneść, gospadarze! Kamienie do mielenia zboża 4 


do młynków trybowyah ręcznych, geplowych, wodnych 
i wiatrowych, we wszelkich wielkościaeh i ilościach, posiada 
na składzie i na zamówienie zaraz wysyła: Franciszek Ko 
biela, Skoczów 150. Śląsk Cieszyński. 210 


Do sprzedania realność: 2 morgi roli, pół morga. 
łąki, dom mieszkalny (kuchnia i dwie izby), komora, etaj- 
nia, stodola o dwu skrzydłach, piwnica murowava i knznis 
przy gościńcu (okazja dla kowala). Franciszek Wolski, Kø- 
walowy, poczta Ryglice, powiat Tarnów. 22012 


Zgubiemo kartę odroczenia slużby wojskowej Po 
wiatowej Komendy Uzupełnień w Tarnowie z dnia 8 czerweś 
1920 r. na nazwisko Józef Zyguia, Wola Bizostecha, pocztg 
Brzostek. Łaskawy znalazca zechue zwrócić pod powyższy 
adres za wynagrodzeniem. 208 


Bo sprzeđdamia sześć morgów gruntu urodzajnege 
i sprawionego, z obsiewein i budynkami, 5 morgów lasu, 
4 pnie pszczół, wszystko w dobrym stanie, za 600.000 Mk. 
Adręs: Paweł Filipak, wieś Czermna, poczta Święcany, -po 
wiat Jasło. 204 


Automat muzyezay marki Juno I. Diege Fuchs À 
Praga, z trzema walcami (po 8 kawaików), w dobrym sue 


nie, z wolnej ręki do sprzedania. Cena przystępna. Zgłosze- 
nia do właściciela: Stanisław Kluz, Dębów, p. Przeworsk, 
u słovołsta, 209 1 2 


Pasta i wazelina do obuwia, klej szewski, kołki, 
przędza, szydła, igły, gwoździe, młotki, podkówki, raszple, 
zalówki i obcasy gumowe, skóra na wierzchy i podeszwy, 
tarby do materyj, szczotki, przybory szkolne; przybocy do 
palenia i golenia i t. d. dla konsuimow i kupców w każdej 
Heści wysyła za zaliczką J. iorbeka, Mraków, pla 
Marjuchi L. 3, A pietro, 178 2 10 


200 morgów podolskiego czarnoziemu, nieupra= 
wione, bez budynków, 3 klm od Tarnopole, w całości lab 
w częśujach, dam w zamianę, wedle umowy, za jakiekolwiek 


æÆæfekta, liczone po ich wartości przedwojennej. Grunta cenię 


Czy to wypada? | 


w polowie ich wartości przedwojcniej, więc po 500 dawnych 
koron austriackich zn mórg. Peśrednietwo wykluczone. 
£głoszania do kancelarji adwokata dra Lisiewicza, Lwów; 
ulica Fredry 4. 183 22 


Państwowa szo wa Inspekcja losna w No- 
wym Sączu, ulica Zótkiewskiłągo 6, oferuje sadzonki drzew 
leśnych pierwszej jakości; w szczególności sadzenki szkół, 
kowane: jodły 3—4-letmej, dębu 3-letniego, jaworu 8-letniego, 
jesionu 3-letmiego, wiązu 3-letniego, świerka 3-letniego. Zar: 
nowca I top. Koszta opakowania i przewozu ponosi kupt- 
jący. Podania należy wnosić bezzwłocznie. Nieuwzględnione 
zostanąbcz odpowiedzi. . 224 


Bo szrzedańia w Dębicy: a) realność blisko stacj 


kolejowej, składająca się z domu mieszkalnego o 5 A 
„.Jejach mieszkalnych, stedeły, stajni, drewutni, pół emo 4 


pięknogo sadu i około 4 i pół morga gruntu ręfsinaega 
I klasy; b) dam ZA > 3 ułłkacjach mieszkninych, 
stajnia, sad i około pół morga gruntu; e) dom mieszkalny, 
murowany, drewutnia, stajnia i 2 morgi gruntu. Bypzzedai 
tylko za dolary Stanów Zjednoczonych. Bliższych informa: 
cyj udzieli St. Bojda w SRODA powiat Dębica 

1 


} 


1 


i 


d KUPIĘ w 

4—5 morgów gruntu, z budynkami, w zachodniej Małopol- 
i w parafjalnem miejscu. Zgłoszenia pod: Wł. Gawroń- 
Siedlięka, Bogusz, p. loco. 221 


EDYKT. 


We wrześniu 1920 r. znaleźli chłopcy na pastwisku, 
przy torze kolejowym w Rozborzu, powiat Przeworsk, 20 
ów kanadyjskich, oraz notes, z następująceini nazwi- 
Bkam:: 

h rm Kołodziej, Warzyniec Kowalski, Jan Sosik. y 
s Wzywa się właściciela, aby w przeciągu roku od dnia 
ogłoszenia po raz trzeci niniejszego sdyktu zgłosił się w tu- 
 tejszym Sądzie i wykazał swojo prawo własności. 


196 23 Sąd pewiaiowy, Oddział Vi, Przeworsk. 


SIKAWKĘ 


% 


dzienną, kupie. Wiadomość: 
Mickiewicza 47, II piętro. 


> 
i 
, 


P 


Baundoska, Jan Wajdowicz, Nalepa, Józef Madej, Pa- 


m 


ogrodową lub strażacką, nawet po- 
trzebującą naprawy, oraz pompę stu 
6: A. Sadowski, Kraków, nica 

214 


Gips nawszosy, kainit, sole potasowe i dachówkę 


dostarcza wagonami i częściowo firma: 219 1 6 


OLGA KRZESNIOWS<A, w Libiążu (Malopolska). 


kXloce topolowe 


| freduioy od 35 em począwszy — kupuje lub zamieni na 
-T materjal świerkowy 211 


I. NAWROCHI, Wieliczka, 


” SMARY DO WOZÓW 


wagonowo albo beczkami po 100 kg, za nadezłaniem go- 
hówki Za beczkę 1100 Mk. Wysyłna natychimiagtowa. To- 
r war najlepszy. Poleca firnia: 208 1 3 


Bolesław Kasnarzwicz, Samir, Możopolska, 


=== MOTORY 


benzynowe 6 HP przewożne. 


Kóraus najnowszej i najsolidniejszej konstrukcji" 
wszelkie części składowe z najlepszego materjału, ła- 
twy do obsługiwania i transportowania. Nadaje się 
 wyślnienicie do poruszania wszelkich maszyn rolní- 
czych, małych tartaków I młynów. Dostarcza 
natychmiast ze składu w Krakowie gen. repr. na Polskę: 


A A. ROMER, Biuro techm.-handl. 


kraków, ulica Długa 74. 21616 


SE TRECZZAWCH: 


a M 


BOM ROLNICZY: 
© ZASTEPSTWO PROŚCIEJGWSKIEJ FABRYKI 
MASZYN ROLNICZYCH F. WICETERŁEGO 


NOWY SĄCZ, UL. HOFFMANOWEJ 1 


. . ` 
oleeca: Kieraty kryte 1- i 2-konne Wichterlego 7 Z. I. € 
) ikłocarnie kieratowe z wytrząsaczami i sitem na, kół- € 
kach przewozowych, słynne 1 M. R. 18 Wichterłego — 
Młecarnie ręczne L. M. K. Wichterlego. — Przystawki Ś 
uniwersalne. — Kompletne garnitury młocarniane z pa- 
sami skórzanemi Wichterlego. — Młynki do czyszcze- 
nia zboża krajowe. — Sieczkarnie ręczne i kieratoga. 


4 UWAGA: Cenników nie wysyłamy. Zaraz zamówić 
> 219 10 1 zadatkować, bo zapasy na wyczerpaniu. 


| 


Gospodarstwa roine 


przeszło 200 morgów magdeburskich dobrej gleby (hodowla 
buraków), z zabudowaniami, inwentarzem żywym i mar- 
twym, z obsiew.mi i zbiorami, sprzedam zaraz, bez prze- 
szkód, za dolary. Bliższych wiadomości udzieli W. Skibiń. 
ski, w Brudni, poczta Osniszerenko, powiat Innowrociaw, 
W iełkopoiska. 208.108 


030493 WYOOGPOCLOŁYLOEH004040000640998 


$ Na czasiel | 
POT" WON 
; 
i 


z nóg, rąk i pach znakomicie usuwa i zapobiega im 
powszechnie znany j 


. BU [>> R X EH*< 


w pudełkach z słikierm, wyrobu farmaceut. labor, 

„Ap. KOWALSKE w Warszawie, ulica Miodowa t. 

Sprzedaż w aptekach, składach ważn i perfu- 

merjach. Sposóh użycią dołączony do każdego pudelka. 

Ostrzeżenie! Środki podobnych nazw należy od- 
rzucać jako nasiadownictwa. 


UWAGA! Poiecaniy rówzieźh wszelkie Inne 
preparaty Lad. Farmauc. AB. kowaiskiryou. 


464.4 Ułóż CEE OGEROGYCWEOOEW 


Hurtowna sprzedaż w Krakowie: Nagister B, Jawor- 
nicki, Ake. Tow. „PRRARPIA*, Długa 5. — Magister 
St. Szczepański i Ska, f. „HHYSEA*, Krnpnicza 12. 
Główny reprezentant na Kraków i zach. Małopolską 
firma „ABYGZA*. 105 5 20 
4+0003000620000440000000924000042246002109 
4 JOCSPGR OU OOSDOĆC L USWUWOCDOGODGWOGOLGJGGŁ 
NAJLEPSZE NASIONA 


gospodarcze, leśne, warzywne, kwiatowe, 
z gwarancją czystości i siły kiełkowania. 


S DRZEWKA OWOCOWE i OZDOBNE 


2 krzewy, róże pienne i krzaczaste, oraz wszeikie arty- 
| kuły, wchodzące w zakres ogrodnictwa i rolnictwa. 
|$% Towar doborowy. Cennika w tym roku nie wydałem, 
i ceny podaję na życzenie listownie. 215 1 6 
E. 


FREEGE — Kraków. 


Sprzedam na Wołyniu, powiat łncki, 3000 mor 
gów I klasy ziemi, z pomieszkaniem dla 50 ro- 
dzin. Kościół i szkoła w miejscu. Materjał bu- 
dowlany w lasach rządowych o 6 klm od stacji 
Stojanów, 35 kim od Sokala i 50 klm od Wło- 
dzimierza. Spółce włościan-Polaków, kupujących 
całość tub znaczną część, mogę zrobić znaczne 
ustępstwa. Zwracam uwagę nabywców, że dzi. 
siaj jeszcze każdy u siebie sprzeda drogo, 
a na Wołyniu kupł tanio mie tylko ziemie, 
ale też imwenturz żywy. Włąściciel: Wacław 
Popiel, Włodzimierz Wołyński, ulica Uściługska. 


206 1 2 


ce z BaS siw, kas 
Surowe SKOTKIE imi 


kupuje w każdej ilości po najwyższych cenach 


Skład futer ANTONIEGO TRĄBKI SYN 
Kraków, ulica Szewska 12. 41712 


. s brodawki i skórę * yig 
zgrubiałą na po- 
WIEŻ 
KES  wrotnie i boz 99 


l 
blu usuwa 
wyr. Farm. Labor. „AP. KØWALSHI“ w Warszawie, 


ulica Miodowa 1. Sztuczne rece it nogi (protezy 
oraz siuczudła mkajnQwszych sy 
stemrów. — Bandaże dla oborwakych 
(bruch) w pachwinie, na podbrzuszy 
i na opadnięte wnętrzności w dół. Pody 

paski i kółka gumowe przeciw opada 

nin i wypadaniu macicy. 

Wytwórnia rozmaitych baxndazy. 


Mi. L. POLACZEKR 
SAMROR, 205. 


- (Nażyczenie fiustrowane cemniki 
darmo) 163 38 . 


i|| WAŻNE P.T. ROLNICY! 


z ÓW, trudności przewozowych oraz braxu wagonów 
| najwyższy czas zamawiać obecnie pod zasiewy wio- 


Kraków, LR Podwale: | | senne z brakn aga by takowe mą ozas 


parter (obok Fiji Urzędu poeziowego: | procentowe, gips nawezowy 
Pokuckie Towarzystwo Ziemskie bardzo skuteczny mawóz, zadający się pod wszystkie 


uprawy i do każdej gleby. -— Pesisrega sią tyłko saża- 
Spółka z ogianiczoną odpuwiedzialnością wagonowe posyłki każdczo zasanku. 
w Kolomyji 


MATERYAŁY BUDOWLANE: 


| 
wapna, cement, gips murarski i sztukatersii, 
przeprowadza wszaliie transakcje, wchedzące w zakres par |. dachówka asbostowa, asbest, zemii. Wszystko 
Celzuji i obrotu ziemią — na podstawie udzicłonogo prze” da w ładuskach ealewagonowych z szybką A 
$ 


Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne. 


í UWAGA! Polecamy również wszelkie inne pre- 
paraty Labor. Farimauc. Aptek. KRewalskiego” 


Hartowna sprzedaż w Krakowie: Magister B. Jawor | 
nicki, Ake. Tow. „pPHARWA“, Diuga 5. — Magister 5". 
Szczepański i Ska firma „HIWGEAĆ%, ul. Krupnicza * 
Główny reprezentant na raków i - Zk Ma! ones! q 
firma „AFYWEA 166 © 30 


Adwokat krajgwy 00800 
ERroŚca w a i wajsk, 


Główny ius Ziemski w Warszawie z dnia 18 grudnia psłeca firms: 


1820 r, Nr , ipoważnienia na przeprēěwadzæaniė par- EET JAN ze; ODUCH "m 


więkssyoh iadæśsi skich. 1 
zolcji więkseyoh posiadaáoi riomakioh. 16525 a. sprzedaż oraz skład nasion i nawozów setą- 
ych. artykułów budowlanych i narzędzi rołniczych 


| żrwiec, RYN 23, obok kościeła faraega. 


Waszą chłepską asekurneją jest 


LUDOWE TOWARZYST? 0 WZAJEMAYCH UBEZPIEGZEŃ 
KRAKÓW, ULICA RADZIWIŁŁÓWSKA L. 23 (dom własny). 
Dlaczego ubezpieczacie sią jeszcze w innych To- 


warzystwach? Chłopi powinni wszyscy ubez- 
pieczać swe nienie tyiko w swojej +Wiśleęł 


dla Polaków z Ameryki cały sze- 
reg gospodarstw, większych ma- 
jątków, fabryk, młynów it d, ma 


Podwyższajcie wartość ubezpieczoną, be mate- 
» rjały i robocizna droga. 3130 


Dom handlowy. 


Brożek — Poznań 6 
ulisa Rycerska b; p il-gie piątro. 3 
17637 © 


We wsi, gdzie dotychczas jest inało 4.8 

»Wiełys, & niema agencji, niechaj inwalida woj- 

skowy, lub piśmienny włościanin zgłosi się do 

Dyrekcji »Wisty<, a otrzyma pouczenie i Ko- 
"Tzystny a uezeiwy zarobek. 


d 


Dr MICHAŁ HABUDA 
adwokat 6 46 0 Na nadchodzącą wiosnę 
w Siek. Maiy DE L. 1. „dostarcza hurtownie najprzedniejszej proweniencji 


= w = IE: a ny: sie om nasion: 
i Skta raków į ierg 
j nasion „ZAGO = U | |$ koniczów 

ma już na składzie w najiepszych jakeścia s 


A 
i | 
| 


wolną od kanianki pastewne 


| Te rolne A z 
wue NASIONA a2 | baraków 
j Prosimy żądać cennika na r. 1921. 18422 W marchwi 


iinnych pastewnych,oraz 154 4 10 


Ważne P. T. Rolnicy! ew cika 


0240990006 20650060020000060659$9010 


Nadeszła na r. 1921 konicayna czerwona krajowa o najwyższej nioż: makuch*w, paszy melatowej i wiele innych 
sile kiełkowania, oraz inne nasiona, nawozy satuczne, jak: sole środków gospoarczych: 

potasowe, gips nawczowy i inne, oraz materi ały budowlane, p ; 

dachówka. asbestowa, asDit, cement, wapno palone, tylko wa- Pelskio Towarzystwo Bandlowe B.A. 
gonowe posyłki, nasiona częściowo d 59 kilogramów wyżej, Kraków, ul. Sławkowska i. Gddział rolniczy: 


połeca firma 1207 80 


JAN BOSUCH, RE mA Rynek 22. Žessseserecseceoseoceeoseeors? 
FPERE ; ZE OAI TERSZEP ERZE 


odbądzie sia 


Wystawa wzerów przemysłu wszelkiego rodzaju. 
Iniormacyj udzieła i przyjmuje zgłoszenia 166 2 6 
Miejski Urząd Tergu Poznańskiego 
Poznań — Nowy Ratusz. 


Adres telegrafiezny: » Targ, Poznań. Telefon Nr 4851. 
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